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0  ratunek hutnictwa.
Jak  wiadom o już z doniesień p raso ­

w ych  bawifa ostatnio w W arszaw ie  de­
legacja związku zaw odow ego  m eta low ­
có w  Z. Z Z., p rzeds taw ia jąc  m iarodaj­
nym  czynnikom  katastrofalne położenie 
w hutnictwie Śląskiem oraz k rzy czącą  o 
pom stę k rz y w d ę  tysięcznych  mas, n a ­
rażonych  na nieludzkie posunięcia i p o ­
s tanow ienia  poszczeg. dy rekcy j  hut, nie 
liczących się z żadnemi względami tam, 
gdzie chodzi o uszczuplenie ich zysków .

P o n u re  to położenie obrazuje dosad­
nie memorial, złożony przez delegację 
ministrowi p racy  i opieki społecznej. — 
Brzmi on następująco:

W  hutnictwie Żelaznem na G. Śląsku 
obecnie zatrudnionych  jest 27.0U0 ro­
botników. Z tego znajduje się na tal. 
zw anem  przejściowem  zwolnieniu około 
5.000 robotników; w roku b ieżącym  w 
hutnictwie Żelaznem na terenie Górnego 
Ś ląska zwolniono 7.464 robotników. To 
jednak me w szystko , gdyż now e wnioski 
o redukcję n ap ływ ają  do Komisarza de- 
mobilizacyjnego. W tej chwili na biurku 
Komisarza dem. złożone są wnioski o re ­
dukcje robotn ików  z następujących  hut: 
huta  „B ism ark a“ w W . Hajdukach — 750 
robotników, huta „F a lw a"  w Ś w ię to ­
ch łow icach — 250 rob., huta „Baildon1' 
w K atow icach — 200 rob., huta „Pokoju" 
w N ow ym  B ytom iu — 158 robotników. 
Zostały  także złożone wnioski do Komi­
sa rza  demobilizacyjnego o całkow ite u- 
nieruchomienie huty „Ferrum" w Zawo- 
dziu, przyczem  straciło jy  pracę ponad 
700 robotników, oraz z huty „Królew­
skiej" oddział w arsztatów  górnych, gdzie 
straciłoby pracę 1.000 robotników. —  
R azem  więc w najbliższych dniach ma 
znaleźć się na bruku now ych  3.U58 robot­
ników z hut żelaznych.

P o zo s ta jący  natom iast  w  stosunku 
p racy  robotnicy, pracują przeciętnie po 
8 dniówek w miesiącu. Przec ię tny  za ­
robek  robotnika, zatrudnionego w l u t ­
n ictwie Żelaznem, w ynosi od 7 do 8 zł. 
na dniuwkę. Po potrąceniu w szystkich 
sk ładek  na ubezpieczenia, robotnikowi z 
za robau  umniejszonego, bardzo nie wiele 
pozostaje na jego konieczne po trzeby  ż y ­
ciowe.

Sytuacja  na p rzyszłość  w hutnictwie 
Żelaznem przedstaw ia  się więc katastro- 
iainie. Zam ów ienia sowieckie są na u- 
koiiczemu. S y n d y k a to w y ch  zamówień 
p raw ie  że niema. Dlatego uw ażam y za 
konieczne, aby Rząd Rzplitej w imię do­
brze zrozum ianych  in teresów  P ań s tw a ,  
p rzyszedł robotnikom sląskim z doraźną 
pomocą, przedew szystkiem  w formie 
zw iększen ia zam ów iła  rządow ych a 
w  szczególności dla kolei państw ow ych . 
W p rzec iw nym  razie w szy scy  robotnicy 
Śląska, zatrudnieni w hutnictwie Żelaz­
nem, znajdą się na bruku. Aby uniknąć 
w s trząsó w  w ew nętrznych ,  pomoc R^ądu 
Rzplitej winna nastąpić w czasie jak naj­
rychle jszym .

P alący  sp ra w ą  jest także, aby  Rząd 
Rzplitej p rzyszed ł z pomocą niaterjalną 
robotnikom krótkopracująeym, za tru d ­
nionym w hutnictwie Żelaznem w drodze 
udzielenia im wsparcia dla krótkopraeu- 
jących, a m ianowicie tym  robotnikom,

Papen złożył urząd kanclerza.
D ym isja jego i rządu przyjęta.
Berlin. W czora j p rasa  poranna m ó­

wiła o tw arc ie  o w ybuchu k ryzysu  na 
s tanow isku  kanclerza. W  środę w ieczo­
rem w kołach politycznych zaczę ły  już 
k rążyć  wersje, że kanclerz zaproponuje 
w czw artek  prezyden tow i Rzeszy  Hin- 
denburgow i dymisję całego gabinetu.

Berlin. O brady  gabinetu Rzeszy 
t rw a ły  3 godziny. W  cz w ar te k  o godz. 
5 po południu kanclerz  P ap en  przyję ty  
został przez p rezyden ta  Hindenburga, 
k tóremu złoży ł dym isję całego gabine­
tu. Dymisja została przyjęta. R ozm ow a 
z H indenburgiem  trw a ła  W2 godziny.

O dpowiedź Hitlera  na zaproszenie 
P apena  odbycia rozm ow y nadeszła  
w czoraj w południe na W iihelm strasse 
Hitler odrzucił zaproszenie.

S zan se Hitlera.
Berlin. P r a s a  popołudniowa do os ta­

tniej chwili u t rz y m y w a ła  opinję publicz­
ną w  przekonaniu, że gabinet nie zde­
cy d o w ał  jeszcze sw ej dymisji. IIwagę

zw raca w ystąpienie „Deutsche Allge- 
meine Ztg.“, która w yraźnie apeluje do 
prezydenta Hindenburga, aby misję for­
mowania now ego rządu pow ierzył Hit­
lerowi. R ównież narodowo - socjalisty­
czny „Angriff" podtrzymuje żądanie od- 
aania teki kanclerza Hitlerowi.

D laczego  ustąpił rząd?
Berlin. Ogłoszony został następują­

cy komunikat u rzęd o w y :  Kanclerz R ze­
szy złożył wczoraj o .ezy d en to w i R ze­
szy spraw ozdanie  z w yniku  rozmów, 
p rzeprow adzonych  na zlecenie p rezy ­
denta z przyw ódcam i s tronn ic tw  celem 
doprow adzenia  do możliwie szybkiej 
koncentracji narodowej. P o d czas  gdy 
niemiecko-narodowi, s tronn ic tw o  ludo­
w e i b aw arsk a  partja  ludow a ośw iad­
czyły , że w ejdą do koncentracji, k tóra 
miałaby uła tw ić  prace  rządu Rzeszy , to 
p rzy w ó d cy  partji cen trow ej wyrazili 
pogląd, że kierownictw o i sk ład  obec­
nego gabinetu uw ażają  za nieodpowied­
nie do zapewnienia konsolidacji ich sił.

Gdafisk zerwał układy.
W arszaw a. R ozpoczęte przed ty g o ­

dniem rokow ania  polsko-gdańskie w 
sp raw ach  celnych zos ta ły  w czoraj przez 
delegcję gdańską  ze rw ane .  Senat wol­
nego m iasta  w b re w  ugodow ym  rozm o­
wom p row adzonym  podczas sesji zg ro ­
m adzenia Ligi N arodów  w G enew ie u- 
dzielił swojej delegacji tego rodzaju in­
strukcji, k tó rą  uniemożliwiła porozum ie­
nie.

B rak  dotąd  szczegó łow ych  w y ja ś ­

nień, jaka kw estja  konkretnie w y w o ła ła  
to ubolewania godne zerwanie. N iew ąt­
pliwie jednak stanow isko  zajęte przez 
władze gdańskie tym  razem  znow u po­
minęło interes bezpośredni gdańszczan  i 
przeniosło spór ce lny  na p łaszczyznę 
polityczną. S tąd  zerw anie , k tóre  w brew  
radom, p łynącym  z G enew y, utrudni 
tylko sy tuację  gospodarczą  wolnego 
miasta, k tórego  ży w o tn e  in teresy  w y ­
m agają zgody z Rzecząpospolitą.

Hiszpanie ogarnęła fala strajków.
P aryż. P rz e z  Hiszpanję przechodzi 

obecnie znów  fala s tra jków , k tóre p rze ­
radzają  się powoli w s tra jk  pow szech­
ny, obejmując coraz  to nov/e prowincje. 
W Barcelonie porzuciło onegdaj pracę 
100 UUU robotników tkalni, solidaryzują^ 

się w ten sposób z robotnikami zak ła­
dów m etalurgicznych. W Sewilli do po­
w szechnego s trajku przystąpili robotni­
cy przedsięb iors tw  transpor tow ych  i

piekarń. Uruchomione przez łam istra j­
ków tram w aje  były  ostrze liw ane przez 
robotników. P iek arze  rozw ożą  chleb do 
m ieszkań pod eskor tą  policji. W San Jo 
se, dzielnicy Sewilli, doszło do g w a łto ­
wnej s trzelaniny ulicznej m iędzy socja­
listami i syndykalis tam i. Kilkanaście o i 
sób jest c iężko rannych. W większości 
un iw ersy te tów  studenci p izestali  uczę­
szczać na w ykłady .

P a r t ja  soc ja l-dem okra tyczna  os tro  od­
rzuciła propozycje kanc le rza  w spraw ie  
naw iązania rokow ań na tem at w spó łp ra -  
cy wspólności narodowej.

P a r t ja  narodow ych  socjalis tów  na­
desłała  zawiadom ienie, iż tylko pod pe- 
wnemi w arunkam i g o to w a jest n aw ią ­
zać pisemne rokow ania, p rzy czem  zgó- 
ry  odm aw ia  poparcia  rz ąd o w y ch  p ro ­
g ram ów  politycznego i gospodarczego. 
W tej sytuacji rząd  R zeszy ,  k tó ry  
w szystk ie  sw e  siły zuży ł na  próbę, ab y  
spełnić o trzym ane  w dniu 1 c z e rw c a  od 
p rezyden ta  R zeszy  zlecenia uw aża ,  że 
najlepiej p rzys łuży  się in teresom  kraju 
sk ładając  zpow ro tem  swój u rząd  w  rę ­
ce prezyden ta ,  p rzy tem  rząd  nie w y ­
rzekając się zasadniczo a u to ry ta ty w n e ­
go k ie row nic tw a  p ańs tw em  postępuje 
zgodnie z podkreślanem i w ielokrotnie 
przez siebie zasadam i, że w zględy  p er­
sonalne nie mogą o d g ry w a ć  roli w  taK 
poważnej chwili. Rząd pragnie dać m oż­
ność prezydentow i, aby  jako g ło w a n a ­
rodu k o rzys ta jąc  z na jw yższego  au to ­
ry te tu  sw eg o  urzędu mógł skupić w  
p ierw szym  rzędzie w szys tk ie  narodo­
w o - m yślące  elem enty, p rzez  co jedy ­
nie da się zabezp ieczyć drogę p rzy sz ło ­
ści Niemiec. P re z y d e n t  przyją ł dymisję 
rządu  poruczając gabinetow i dalsze pro 
w adzenie  agend.

Na uniwersytecie 
wrocławskim 

polała s.e Krew.
Berlin. Uniwersytet wrocławski był 

wczoraj widownią nowych zajść burzliwych 
wywołanych przez studentów nacjonalisty­
cznych w związku z objęciem katedry pra­
wa cywilnego i handlowego przez profe­
sora Cohna z Frankfurtu n /M . Mimo ostrych 
zarządzeń wydanych przez rektora uniwer­
sytetu dla ochrony prof. Cohna, studenci 
nacjonalistyczni wyłaniali drzwi, wdziera­
jąc się do sali wykładowej. Doszło przy­
tem do krwawej bójki. Kilku demonstran­
tów jest rannych. Uniwersytet został zam­
knięty. Przed gmachem zgromadziła się 
grupa manifestujących studentów. Policja 
interweniowała rozpędzając demonstran­
tów.

k tórzy  w tygodniu pracują po jednej lub 
dwie dniówki. Środki pieniężne tia to 
w sparcie będą mogły częściow o uspokoić 
rozgoryczenie tych robotników.

W zw iązku z now ą us taw ą o zabez­
pieczeniu na w ypadek  bezrobocia z dnia 
11 lipca br. zasiłek u s taw ow y może 0 - 
trzym ać tylko zwolniony robotnik, k tóry  
wyKaże się, że p rzep racow ał 150 dni w 
roku kalendarzow ym . P on iew aż robo t­
nicy w hutnictwie Żelaznem pracują za ­
ledwie po kilka dniów ek w miesiącu, jak 
w yżej zaznaczyliśm y, po zwolnieniu z 
pracy, nie mogą w y k azać  się p rzep raco ­
wanemu 150 dniówkam i. Pow oduje  to 
fakt, że 60v/o  zwolnionych robotników nie 
może otrzym ać zasiłku z Funduszu B ez­
robocia. P on iew aż panu ministrowi opie­
ki społecznej przysługuje p raw o zmniej­
szenia ilości dni p rzepracow anych , konie­
cznych dla uzyskania w sparcia  u s taw o ­
wego a to na mocy art.  II ustęp 2 znow e­

lizowanej u s ta w a  o zabezpieczeniu na 
w ypadek  bezrobocia, przeto prosimy u- 
siltne pana ministra opieki społecznej o 
zmniejszenie liczby dniów ek z 150 na 100

Obok pow yższych  sp raw  nie mniej 
w ażną sp ra w ą  jest ustaw ow e uregulowa­
nie sprawy ponownego przyjmowania do 
p racy  rezerw istów  po odbyciu przez 
nich służby wojskowej. Obecnie dzieje 
się tak, że rezerw is ta  po odbyciu obo- 
pow rotem  nie otrzymuje. Tem należy 
w iązkowej służby w wojsku —  pracy  z 
sobie także t łum aczyć niechęć nnodych  
robotników do odbyw ania  powmmości 
wojskowej. Wiele o tem m ogłyby pow ie­
dzieć sfery  wojskowe.

W reszc ie  jeszcze raz podnosimy ko­
nieczność rozszerzenia kompetencji Ko­
misarza dem obilizacyjnego w wypadku  
całkow itego lub częściow ego zam yka­
nia w arsztatów  pracy. Z darzają  się bo­
wiem wypadki, że kiedy Komisarz dem.

nie zgodzi się na redukcję robotników  
w tedy  p rzem ysłow cy  zgłaszają  wniosek 
o częściow e lub ca łkow ite  zamknięcie 
zakładu. W  w ypadkach  tych Komisarz 
dem. nie ma p ra w a  ingerencji i sp raw ą  
dla robotników jest przegrana.

W obec pow yższego , że s p ra w y :  re ­
ze rw is tów  i rozszerzenie  kompetencji 
Komisarze dem. są n iezw ykle pilne, pro ­
simy pana m inistra opieki społecznej o 
spow odowanie , aby  now'ele do odnoś­
nych ustaw  ukazały się w drodze d ek re ­
tu Rana P re z y d e n ta  Rzplitej.

P oza tem  prosimy o jak najpełniejsze 
w yzyskan ie  upraw nień  dek re tów  P a n a  
P rez y d en ta  Rzplitej w przedmiocie kon­
troli pańs tw ow ej nad p rzem ysłem  i o 
placach dyrektorsk ich , ce lem  zmniejsze­
nia kosztów  produkcji ciężkiego p rz em y ­
słu przez ograniczenie wielkich docno- 
dów koncernów  sp rzedaży  i kosztów  ad ­
m inis tracy jnych  przedsięb iors tw .



Anglia przedkłada swój plan rozbrojeniowy.
Genewa. Prezydium konferencji rozbro­

jeniowej zebrało się wczoraj specjalnie dla 
'wysłuchania ekspose Simona o stanowisku 
LAnglji w sprawie rozbrojenia. Simon o.- 
iświadczył przedewszyskiem, że nie ma za- 
Imiaru mówić o propozycjach Francji, które 
wymagają dokładnego przestudiowania, o- 
raz, że nie złoży żadnego projektu. Angljł 
w tej chwili chodzi specjalnie o odnalezie­
nie podstawy d!a załatwienia sprawy rów­
ności praw. Problem równości, praw stre­
szcza się w 4 punktach: 1) Traktat Wersal­
ik i  może być zmieniony tylko droga ukła­
dów, 2)  Intencją autorów Traktatu było, że 
rozbrojenie Niemiec ma być wstępem do 
'doniosłych zarządzeń w dziedzinie ogólne­
go rozbrojenia. 3) Tymczasem inne narody 
nie są związane zobowiązaniami rozbroje- 
iniowemi i moga posiadać broń zakazaną 
Niemcom. 4) Niemcy, jako członek Ligi Na­
rodów, mają prawo do zasiadania w niej 
na stopie równości. Jeżeli wahamy się co 
do treści układów — oświadczył mówca, 
— to nie dlatego, byśmy mieli utrzymy­
wać Niemcy na stopie nierówności, lecz 
dlatego, że zadajemy sobie z niepokoiem 
pytanie, w jaki sposób mogłaby być wyko­
rzystana nowa sytuacja I obawiamy się. że 
mogłoby stąd wyniknąć niebezpieczeństwo 
dla spokoju Europy. Z powyższych faktów 
wypływają następujące warunki załatwie­
nia problemu: 1) Wszystkie państwa eu­
ropejskie winne uroczyście oświadczyć, że 
iW żadnej okoliczności nie bedą usiłowały 
rozwiązać jakiegoś sporu, uciekając się do 
użycia siły. 2) Ograniczenie zbrojeń Nie­
miec winno być wpisane do tej samej kon­
wencji, która określa ograniczenie zbrojeń 
innych państw. 3) Nowe ograniczenia, do­

tyczące  Niemiec, miałyby ten sam czas 
^trwania i podlegałyby tym samym meto­
dom rewizji, co ograniczenia, dotyczące 
innych państw. 4) Co się tyczy listy brom, 
to Niemcy żądają uznania zasady, że ro­
dzaje broni, dozwolone innym państwom 
mają być dozwolone także i im. Mówc* 
podkreślił, że mówi o rodzajach zbrojeń, « 
nie o ilości. Rząd angielski gotów jest u- 
znać te zasadę, lecz jej planowa^ realizacja 
nie może być natychmiastowa. Celem kon­
ferencji nie jest zwiększenie sił zbrojnych 
jakiegoś państwa. Rozbrojenie może nastą­
pić tylko etapami. Konferencja rozbrojenio­
wa musi ustalić rozmiary pierwszego eta­
pu. Poglądy angielski na ten temat są na­
stępujące: w dziedzinie morskiej Niemcy 
winny byc upoważnione do budowania o- 
krętów typu dozwolonego innym państwom 
jednakże konstrukcja niemiecka nie powin­
na zmuszać innych państw do zw iększani 
tonażu. W  dziedzinie zbrojeń lądowych 
Anglja jest za zniesieniem ciężkich czołgów, 
utrzymaniem lekkich, zniesieniem ciężkiej 
artylerii. W dziedzinie powietrznej Anglja 
wypowiada się za zniesieniem lotnictwa 
wojskowego i bombardowania powietrzne­
go przy jedńoczesnem zorganizowaniu kon­
troli lotnictwa cywilnego. Rząd angielski 
uważa, że Niemcy powinny powstrzymać 
się od domagania się lotnictwa wciskowe­
go. Co się wreszcie tyczy rozbrojenia iloś­
ciowego, to rząd angielski uważa, że reor­
ganizacja systemu służby wojskowej w

Niemczech nie powinna doprowadzić do 
zwiększenia wojskowej siły agresywnej 
Niemiec.

S tan ow isk o  innych p ań stw  do sp raw y  
rozbrojenia.

Genewa. Po przemówieniu sir Johna Si
mona za b ra ł’głos przewodniczący konie-: 
rencji rozbrojeniowej Henderson, który o- 
pierając się na propozycjach francuskich 

i angielskich wyraził opinję, że uznanie 
równości praw może być podstawą do dy­
skusji jako treść zasady, która będzie re­
alizowana. Należy przedewszystkiem pro­
klamować, że ogiąniczenia zbrojeń niemie­
ckich będą zawarte w przyszłej konwencji. 
Udział Niemiec jest w tym celu niezbędny, 
to też przewodniczący ma nadzieję, że 
rząd niemiecki przyśle z powrotem swą 
delegację do Genewy.

Delegat włoski przyłączył się do w y­
wodów Hendersona! Delegat francuski o- 
świadczył, że Francja przedstawiła swe 
poglądy w ostatnim swojem moratorjum, 
ogranicza się więc mówca do potwierdze­
nia tego tekstu, a pozatem przyłączą się 
do nadzieji wyrażonej przez przewodniczą­
cego w konkluzji wczorajsz. pr?emówie- 
nia. Delegat Stanów Zjednoczonych rów­
nież spodziewa się powrotu delegacji nie­
mieckiej.

Po przedstawicielach wielkich mocarstw 
zabrał głos delegat polski gen. Burcharilt- 
Bukacki. który oświadczył: Delegacja pol- 

Iska całkowicie przyłącza się do złożonych 
tu dekiaracyj, według których poważny 
problem równości praw powinien nieba­
wem być przedmiotem naszych prac w 
bardzo ścisłej łączności z Innemi próbie 
maml organizacji pokoju. Rzad polski bę

dzle rad przyczynić się do rozwiązania ł 
będzie brał pod uwagę słuszne interesy 
wszystkich państw tak, aby zapewnić po­
kój i współpracę międzynarodową.

Następnie złożyli deklarację inni człon­
kowie prezydjum w szczególności delegaci 
Belgji, Rosji sowieckiej, Szwajcarji. Cze- 
.'hosłowacji i Austrji.

ZA JEDNO ŚNIADANKO
(  przyjaciółmi, nabyć można apa­
rat ratljowy, który sprawi każde­
mu codzienne prawdziwe biesiady 

dachowe.

Kio nie ma jeszcze aparafu radio­
wego, winien bezzwłocznie zgło­
sić się do najbliższego Urzędu Po­
cztowego lub do „DETEFONU", 
Warszarva, Zielna 30, gdzie bez­
płatn ie otrzyma wszelkie infor-

Epilog ponurej tragedji w rodzinie Strządałów.
W czora j  w Sądzie O k ręg o w y m  w  

Katowicach odbył się sensacyjny  proces, 
będący  epilogiem k rw aw eg o  i podstęp­
nego mordu, dokonanego w dniu 12 lipca 
b. r. na Józefie S trządale,  w  lesie pomię­
dzy S ta rą  Kuźnią ą  Kamionką (powiat 
Pszczyna).

Na ław ie oskarżonych  zasiedli: 65-te- 
tnl Józef 2ydek , zam. w  M okrem  kolonia 
Goj oraz 28-Ietnl P aw eł Janaslk, górnik 
bez zajęcia, zam. rów nież w  Mokrem. 
P rzew odniczy ł rozpraw ie  w iceprezes  S. 
O. p. dr. sędzia Arct w asyście  sędziów  
Borodzica I Zdankiewicza, oskarżał p. 
prokura to r dr. Kulej, bronił p. mec. Daab.

O skarżony Żydek przyznał się dc 
w iny, podał jednakże na sw e  uspraw ie­
dliwienie, iż zam ordow any  przez  niego 
S trząd a ła  był złym mężem dla jego có r­
ki, no to rycznym  pijakiem, żonę zaraził 
chorobą, p rzyczem  odgraża ł się, że w szy  
stkich dom ow ników  zabije. P oniew aż 
wiedział, że jego córka  S trząda łow a, źle

żyje z m ężem  i m a kochanka, Janasika , 
postanowił go zgładzić ze św iata .

O skarżony  Janasik  udaje niewinnego 
i twierdzi, iż by ł tylko św iadkiem  m or­
du, lecz nie współdziałał z Żydkiem.

P o  przem ówieniu p rokura to ra  i św ie ­
tnej m owie obrońcy p. nec. Daaba, Sąd 
udał się na naradę, po której ogłosił w y ­
rok. Żydka skazano na 4 lata, a Janas! 
ka na 3 lata. Niski w y m iar  ka ry  dla 
Żydka Sąd  u m otyw ow ał tern, iż jest on 
silnym neuropatą, ulegającym  ła tw o cu 
dzej woli. Skazani przyjęli w y ro k  obo 
jętnie.

M inister Szem bek konferuje w  Bruksel
Bruksela. W czora j w ieczorem  p rz y ­

był do Brukseli w icem inister sp raw  za­
gran icznych  S zem bek i odbył w to w a­
rzy s tw ie  posła Jackow skiego  dłuższą 
konferencję z prem ierem  belgijskim i mi­
nistrem sp raw  zagranicznych. Minister 
Szem bek  w yjechał w czoraj  wieczorem  
do Berlina.

Ostatnia kronika.
Aresztow anie za fa łszow anie dziesięcio­

złotów ek.
Katowice. W  nocy na 17 bm. w  hali 

d w o rca  osobow ego  p rzy trzy m an o  po­
dejrzanego o fa łszow anie  i puszczanie 
w obieg 10-złotowych m onet 30-letniego 
D ara  Naftalego, w yzn . mojż. i hand lar­
kę F ranc iszkę  Mosz, zam. w  K rzeszow i­
cach, pow. C hrzanów .

Przejechanie pociągiem.
Piotrow ice. Dnia 16. bm. około godz. 

4.50 rano na p rzes trzen i P io trow ice-L i­
gota przejechany został przez pociąg o- 
sObowv robotnik kopalniany 19-letni 
Teofil Kracla z Zaleskiej H ałdy, k tóry  
poniósł śm ierć na miejscu. D oznał on 
rozbicia czaszki i ujechania p raw ej sto­
py. Zwłoki odstaw iono do kostn icy  w  
P io trow icach ,  (p)

W ykolejenie pociągu tow arow ego. 
G oleszów . Dnia 15. bm. w ieczorem  

około godz. 22.45 na p rzestrzeni pomię­
dzy p rzys tank iem  kolejow ym  Goleszów - 
F ab rv k a  a stacją  kolejową G oleszów  —  
wykoleiło  się 6 w agonów  pociągu to w a­
rowego, zdążającego  z C ieszyna w kie­
runku Bielska. 4 w agony  w y w ró c i ły  
się i zosta ły  znacznie uszkodzone. Ofiar 
w ludziach nie było. (c)

Komisarz dem obilizacyjny udał się  
do W arszaw y.

Onegdaj w nocy wyjechał do Warszawy 
komisarz demobilizacyjny inż. Maskę, któ­
ry w Ministerstwie Opieki Społeczn. prze­
prowadzi rozmowy stojące w związku z 
masowem redukowaniem robotników po 

kopalniach i zamykaniem kopalń. Konferen­
cja ma na celu omówienie środków zarad­
czych przeciw tym praktykom przemysło­
wców. — Również dzisiejszej nocy wyje­
chała do Warszawy delegacja Związku 
górników TLI. z sekretarzem p. Derej- 
czykiem na czele, która będzie interwe­
niować u Rządu w tejże sprawie masowych 
zwolnień robotników po kopalniach 1 za­
mykania niektórych kopalń.

Gmina liczy 2.000 bezrobotnych. 
Łagiewniki. 150 górn ików  o t rzy m a­

ło w ypow iedzen ie  na szybach  „W y zw o -  
lenie“ w Łagiewnikach, na leżących  do 
Skarboferm u. Z dniem 1 grudnia ma o- 
t rzym ać  w ypow iedzen ie  dalszych 150 
górników, 100 zaś  przeniesionych będzie 
na inne szyby . W  Łagiew nikach  ma po­
zostać tylko załoga, złożona ze 100 gó r­
ników. Łagiewniki, leżące tuż nad g r a ­
nicą niemiecką, znajdują się w  k a ta s t ro ­
falnej sytuacji z powodu klęski bezrobo­
cia. Gmina ta  liczy 14.000 m ieszkańców , 
z czego 2000 jest bezrobotnych . Dotąd w 
Ł agiew nikach zam knię ta  zosta ła  ca łko­
wicie huta żelazna „H ubertus“ i z redu­
kow ano do połow y za łogę na kopalni 
w ęgla  „F lo ren tyna" .

Okupiona zbrodnia.
66) (Ciąg dalszy.)
—  Ale kiedy ja w szystk iego  jeszcze 

nie powiedzia łam . Sabina prosi o swoje 
listy.

—  Z araz  pani listy Sabiny oddam, — 
przem ów ił  z wielkim spokojem, — w 
dw óch  w y p ad k ach  m ężczyzna  może 
odm ów ić ' w ydan ia  listów kobiety, któ­
rą  kochał, gdy ona l is tów  sw y ch  za żą ­
da. O dm aw ia  za tem , jeśli jest ło trem  
i p rzypuszcza, że ow e  listy m ogą d o ­
s ta rc z y ć  mu broni ku w łasnem u jego 
poży tkow i.  O dm aw ia , jeśli kobietę, od 
k tóre j  listy pochodzą w ciąż  jednakow o 
gorąco  kocha. Jes tem  człow iekiem  ucz­
ciw ym , a  tak  jak dziś sp ra w a  stoi, m o­
gę powiedzieć, że mnie olśniła n am ię t­
ność, że mnie p o rw a ł  jej urok. Dlatego 

listy  oddaję. P ro szę  pozdrow ić  se r ­
decznie panią Sabinę i zapew nić  ją w  
m ojem  imieniu, że listy jej pozosta łyby  
dla  mnie zaw sze  d rogą  pam iątką  i, że 
z w ra c a m  je z p rzykrośc ią  serdeczną.

Zbliżył się do m ałej szafki i o tw o ­
rz y ł  jedną z zam knię tych  szuflad.

Zuzanna by ła  bliską płaczu. W s z y ­
stko, co  K ornet powiedział, w y d a ło  jej 
się tak  n aw sk ro ś  sz lachetnem , tak 
p raw d z iw ie  po m ęsku odczutem.

W  czasie, gdy  układał listy, Z uzan­
na opow iada ła  z zaufaniem :

—  Od dziesięciu dni um aw ia ły śm y  się

niezliczone razy ,  że ja do pana pójdę. 
G dyby  dziś nie by ło  się udało, miałam  
iść na bał do resursy ,  aby  pana spotkać. 
A te raz  już nie potrzeba.

— O, d laczego?  niech pani p rzy j­
dzie, spraw i mi pani w ielką p rzy jem ­
ność. Ten w ieczór by łby  dla mnie pań­
szczyzną , a tak  będz ią  dla mnie p ra w ­
dziw ą zabaw ą . —  O to są  listy, zw iążę 
je pani w jedną paczkę.

W te m  rozległ się dzw onek przy 
wejściu.

— Blaser, —  k rzy k n ą ł  Kornet z 
p rzestrachu . — Nie, m oże to nie on.

Ale w  tej chwili d a ły  się s łyszeć  
głosy w  przedpokoju. Głos B lasera  i 
głos gospodyni... Nieba! w ięc i ona jest 
w dom u?  jeszcze tego b rakow ało .

Edgarow i pot w ystąp ił  na czoło. — 
Drżącemi rękam i owijał listy w  wielki 
a rkusz  papieru.

Nagle zastukano  do d rzw i i nie cze­
kając na odezw anie się Edgara, Blaser 
s tanął w  progu. Zapanow ało  uciążliwe, 
długie milczenie.

B lase r  zak łopo tany , z p rzym uszo­
nym  uśm iechem  spoglądał to na  kolegę, 
to na m łodą dziew czynę .

Na E d g ara  w y s tąp i ły  poty. P o w ie ­
dzieć praw dę, znaczy ło  skom prom ito­
w ać  Sabinę, nie powiedzieć nic, zn a ­
czyło  w y s taw ić  Zuzannę na podejrze­
nie.

— P an ie  Kornet, czy  już paczka go­
towa, —  sp y ta ła  o d w ażn a  dz iew czyna  
zupełnie swobodnie.

Spokój jej nie by ł bynajm niej p rz y ­
m uszony. K rótka chwila zakłopotania 
minęła. P e łn a  ufności m ów iła  sobie w 
duchu: już on będzie w iedział, co Bla- 
serow i powiedzieć, żeby się ten nie do­
myślił p raw dy .

—  Oto jest- paczka, proszę  pani, — 
odezw ał się Kornet ceremonialnie.

—  Dziękuję panu!
Skinęła g łow ą ku B laserow i i po­

sunęła  się ku d rzw iom ,
E dgar  o tw o rzy ł  drzw i szeroko. Choć 

wiedział, że jego gospodyni jest w 
przedpokoju, nie mógł postąpić inaczej. 
Musiał odprow adzić  Zuzannę aż do 

wyjścia, jak się to w ysoko  cenionym 
gościom należy. P rze d  B laserem  nie 
mógł jej ukryć, lecz nie miał sobie nic 
do w yrzucen ia ,  bez jego woli s ta ło  się 
nieszczęście.

P an i  Leer, gospodyni K orneta pod­
niosła oczy z nad oku larów  i sp o j rza w ­
szy na w y ch o d zącą  źdz iw iona pom y­
ś la ła :

—  C zy  to nie ta panna, co to  u pań ­
s tw a  Deuben m ieszka od kilku tygodn i?

E dgar ,  p o w ró c iw szy  do sw eg o  poko­
ju, zas ta ł  B lasera  s iedzącego  w ygodnie  
w  fotelu i palącego papierosa. G dy Ed­
gar w szed ł,  spojrzał na niego z filutar- 
ną m iną:

—  P o w ied z  mi, kolego, —  przem ó 
wił w y c iąg a jąc  rękę  —  czy  wolno już 
p o w in szo w a ć? !

—  Kochany kolego, —  odpow iedział 
Kornet pow ażnie, —  rozum iesz dobrze,

iż w obec tego coś tutaj widział, m uszę 
zdobyć się na jakieś p raw d z iw e  w y ja ­
śnienie. O szczędź mi go. P ow iem  ci ty l­
ko, że pow inszow ania  przy jąć nie mogę.

—  A to co znow u! —  ze rw a ł  się 
B laser. S pow ażnia ł  nagle a  w y ra z  
w spółczucia i wielkiej serdeczności w i­
dniał na jego poczciwej tw a rzy .  —  Nie! 
tego nie rozumię. Nie p rzypuszczam  na­
wet, żeby rodzina m ogła ci s taw iać  
trudności dlatego, że zabiłeś  n iegdyś W 
pojedynku Zeuterna.

—  Trudności, jakie t rudnośc i?  w y ­
jąkał Edgar.

— No, z pow odu ow ego pojedynku. 
Ludzie są  tacy  dziwni... Zeutern k re w ­
nym był panny  O sterro t ,  żeniąc się z nią, 
by łbyś  kolego w  pow inow actw ie  z w do 
w ą po zabitym. Ależ przecie powinno- 
w a c tw o  to, nie by łoby  takie bliskie i 
moglibyście doskonale sobie schodzić z 
drogi... W iesz  co jednak Edgarze, tak a  
odrobina tajemniczości, niby to jakieś 
tam przeszkody, jeszcze milsze czynią 
późniejsze szczęście.

A w ięc B laser by ł najmocniej p rze­
konany, że E dgar Kornet i Zuzanna 
O ste rro t  byli potajemnie zaręczeni. C? 
praw da, cóż mógł m yśleć  innego?

(Ciąg dalszy uastapi.)



Kronika bieżącą
Piątek ń

18 i
listopada § §

P ośw ięcen ie kościo­
ła A postołów  św . 
Piotra i św . P aw ła  

w  Rzym ie.
Św . Romana, męcz. 
S łow .: S tan is ław a.

Z Cieszyńskiego.

Jutro sobota 19 listopada: Św. Elż­
biety , w d o w y , królow ej węgierskie] 
t  1231 r.

*

Wschód Zachód
Słońca o godz. 7,01, o godz. 15.57
K siężyca o godz. 19.43, o godz. 11.54 

*

Z historii śląskie1.
18 listopada. 1408. Książę Jan  II rac. 

po tw ierdz ił  w  Raciborzu ugodę opata 
M ikołaja B raunfelda ze S tefanem  Kro- 
b iczą z G olejowa, w  sp raw ie  s taw u  
i gran icy  p rzy  dopływ ie G rabow ni.  — 
1438. Albrecht, król czeski, korono­

w a n y  15 cze rw ca  1437 r. w  P radze ,  
p rz y b y ł  do W rocław ia, by  odebrać  
hołd od ks iążą t śląskich. — 1438. Ce 
s a rz  Albrecht II p rzy ją ł  ks. P io tra  No 
w aka ,  późniejszego biskupa w rocław ­
skiego, do liczby swoich kapelanów  
nad w o rn y ch .  — 1791. H enryk  XLI1I (43) 
hr. Reuss. sp rzeda ł  pańs tw o  rac ibor­
skie k ró lew skiem u fiskusowi (skarb  
państw a). —  1907. W  Król. Hucie od­
by ło  się pośw ięcenie kościoła św. Jó ­
zefa, k tórego  dokonał ks. dziekan W ik ­
to r  Schm idt z Katowic. Kuratusem  zo­
s ta ł  ks. P a w e ł  Czaja.

W  roku: 1309. W  Opolu za sp ra w ą  
księcia B oles ław a II opolskiego, przy 
ulicy Zam kowej, niedaleko mostu, któ­
ry  łączy  n o w y  zam ek z rynkiem, s ta ­
n ę ła  kaplica św . Anny. —  1310. W  pew ­
nym  dokumencie z tego^ roku  ̂w spom ­
niane są  m iejscow ości: Ziem ięcice, B ez- 

chlebie, Czekanów i Ś w iętoszow ice. 
— 1311. Książę świdnicki Bernard ,
syn  Bolka, w zniósł  w  S trzygłow ie ko­
ściół. —  1313. P o  w stąp ien iu  Ofki, có r ­
ki księcia P rz e m y s ła w a  a s iostry  L esz­
ka do k lasztoru  pp. dom inikanek w Ra­
ciborzu, o trzy m a ła  od b ra ta  sw ego 
książęcego, znaczne majętności, po­
m iędzy  temiż i w ieś Lubomię. — 1313. 
Niejaki Sandko  z Brzezia po tw ierdza  
dokum ent księcia raciborskiego Leszka, 
d o ty czący  wsi Bieńkow ie. —  1313. W 
Raciborzu już byli k ram arze ,  k tórzy  
sp rzedaw ali  w y ro b y  rękodzielnicze i 
różne korzenie. —  1313. Dokument, po­
chodzący  z tego .roku, wspom ina o kla­
sz to rze  oo. m inory tów  w  Opolu. — 
1315. W  Św idnicy spalono 15 h ere ty ­
k ó w ;  pom iędzy nimi zna jdow ały  się 
kobie ty  i dzieci. —  1315. Proboszczem  
w  K rzanowicach przy  kościele p a ra f ­
ialnym  był ks. G renw icz, k tó ry  był 
obecny  przy  w ystaw ien iu  pew nego do ­
kum entu  przez  biskupa w roc ław sk iego  
H en ry k a  I. —  W  r- 1315 zaszed ł spór
0 p ra w a  parafialne, pom iędzy drugim 
proboszczem  raciborskim ks. G yzele- 
rem  i p rzeo rem  klasztoru  oo. dom inika­
n ów  Andrzejem. Biskup H enryk  1. w ro ­
cław ski ro zs trzy g n ą ł  sp raw ę  na ko­
rzy ść  kościoła parafialnego.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
„KATOLIKA"!

N arzekam y na ciężkie czasy  i sto­
sunki dzisiejsze. P o p ad am y  w  głuchą 
rozpacz. C zy narzekania  i lamenty, k tó ­
rych  nikt nie s łyszy ,  mogą coś pom óc? 
C zy  rozpacz dodaje siły do walki ży ­
c iow ej?

S ą  dwie m ożliw ości:  1) Albo zw ie­
sić bezradnie  ręce i potulnie p rzy jm o ­
w a ć  cięgi losu, albo 2) świadom ie 
w spó łdz ia łać  nad tw orzen iem  nowego 
życia  i now ego ładu.

Losow i poddają się bez oporu tylko 
ludzie bierni, k tó rzy  w szelką walkę z 
p rzeciw nościam i uw aża ją  za bezcelo­
wą. Ludzie czynni natomiast biorą się 
za bary z losem, szukają przyczyn zła
1 zbiorow ym  w ysiłkiem  je usuwają.

W  rzeczyw is tośc i  jest już bardzo du­
żo takich, k tó rzy  opuszczają  ręce i o 
n iczem  m yśleć  nie chcą. Na szczęście  
istnieje „Katolik", który pobudza ludzi 
do m yślenia i krzepi w ątpiących. Tych 
s łabych  trzeba  zachęcać do zapisania 
go.

Na zim ę ludzie chętniej zam awiają 
gazety . Jeżeli w ięc agenci „Katolika"

Zebranie m iesięczne.
C ieszyn. Z w iązek  reze rw is tó w  R. P . 

koło w C ieszynie u rząd za  w niedzielę, 
dnia 20 listopada b. r. o godz. 10 przed 
południem w  sali hotelu „P od  W ołem " 
zebranie  miesięczne, na k tórem  w ygłosi 
dr. W ajda  re fera t  pod ty tu łem : „G azo w ­
nictwo i ochrona przed gazami". Na od- 
nośnem zebraniu  w ygłoszone zostaną 
też re fe ra ty  na tem at:  „Organizacji 
Z w iązku i o ak tualnych  sp raw ach" .  Za­
rząd  Zw iązku  w z y w a  w szystk ich  cz łon­
ków do punktualnego zebrania się. G o­
ście będą również mile widziani, (c)

Z dyrekcji państw ow ego gimnazjum  
m atem atyczno-przyrodniczego.

C ieszyn. W  niedzielę, dnia 20 listo­
pada br. o godz. 10 przed południem od­
będzie się w  gimnazjum m at.-przyrodn. 
w yw iadów ka , w  czasie której pp. pro­
fesorow ie będą  udzielali rodzicom lub 
ich zastępcom  informacyj o postępach 
w  nauce i zachowaniu  się uczniów i u- 
czennic w p ierw szym  okresie konferen­
cyjnym  b. roku szkolnego. (c)

W yw iadów ka.
Cieszyn. W  niedzielę, t. J. 20 listopa­

da br. odbędzie się o godz. 10 w sali r y ­
sunkowej II piętro w yw iadów ka , w  c z a ­
sie której grono naucz, będzie udzie­
lało rodzicom względnie opiekunom in­
formacyj o postępach w  nauce i zacho­
waniu się uczennic za p ierw szy  okres 
konferencyjny. U prasza  się o liczny u- 
dział rodziców i opiekunów, (c)

Nie w y w o ły w a ć  wilka z lasu! 
Cieszyn. W  nr. 44 „Nowin Śląskich" 

z 5 listopada b. r. pojawił się ar tyku ł  na­
pisany przez  dr. Kotasa pod ty tu łem  „Z 
Banku Ew angelickiego". W  artykule  
odnośnym autor s ta ra  się obronić pp. 
Brodę i Krupę przed atakam i gazet i pod­
nosi, że p. B roda  należy do ludzi silnej 
ręki. Otóż p. B roda należał do ludzi sil­
nej ręki przed wojną jako czy n n y  czło­
nek obozą ślązakowskiego, k tó ry  to obóz 
zw alczał bezwzględnie polskość ludu ślą­
skiego i niejedną w alkę musieli s taczać 
P olacy  z „silną ręką"  p. B rody. P ozatem

silnej ręki p. B rody  nie w idzim y nigdzie. 
W  dow ód tego sp raw a  „Roli". Mimo 
dw ukrotnego  publicznego w e zw an ia  nie 
ogłosił p. B roda  bilansu sporządzonego 
przy rozpoczęciu likwidacji „Roli", nie 
podał publicznie ilości odby tych  w alnych  
zebrań i posiedzeń R ad y  Nadzorczej 
„Roli" oraz na jaki cel ostatnie w alne ze­
branie „Roli" p rzeznaczy ło  nadw yżkę. 
Dr. Kotas podaje w  wspom nianym  a r ty ­
kule tylko ty le  do publicznej w iadom oś­
ci, że członkow ie „Roli" o trzym ali swoje 
udziały w  go tów ce p rzy  ukończeniu li­
kwidacji, tak  iż ca ła  sp ra w a  likwidacji 
jest jakobyuikończona a wszelkim  za r zu ­
tom w  tej sp raw ie  b ra k  podstaw . A d la­
czego p. B roda  „silnej ręki"  ustąpił obec­
nie z p rezesu ry  R ady Nadzorczej Banku 
E w angelick iego? W szak  powinien był 
w y trw a ć  na posterunku. Ustąpienie je­
go u w ażam y  za  przyznanie  się, że jego 
„silna ręka"  opadła i że do niego należy 
pług a nie fotel p rezesa  Banku. Co zaś 
do p. Krupy, radzim y, b y  go nie bronić, 
bo w y śp iew am y  również jego przeszłość 
narodow ą i zasługi położone na  polu ban ­
kowości. (c)

św ię to  niepodległości.
Leszna Górna. Ku uczczeniu 14 rocz­

nicy odzyskania  niepodległości odbyła 
się \y niedzielę 13 listopada u roczysta  
akademja, zorgan izow ana przez  koło 
M acierzy. Na program  złożyło się p rze ­
m ówienie i okolicznościowa deklamacja. 
Na zakończenie odegraną  została  kroto- 
chwila Bahala „Jak  kapral Szczapa w y ­
kiw ał śm ierć". Sztuka, przepełniona 
zdrow ym , p ros tym  hum orem  żołnier­
skim, pełna przekom icznych  m om entów  
i scen, w y w o ły w a ła  raz po raz  sa lw y  
śmiechu. W y tra w n i  am atorzy ,  s ta rzy  
„b y w alcy "  na naszej scenie, czarow ali  
doskonałem  odczuciem ról i s tarannością  
w ykonania . C zy s ty  zysk, w  kwocie kil­
kudziesięciu złotycU, p rzeznaczony  zo­
staje na „G w iazdkę"  dla dzieci szkol­
nych. W  ten sposób rocznica odzyska­
nia niepodległości s ta ła  się dniem n ap ra ­
w dę w eso łym  i radosnym  —  a Macierz, 
organizując tę pogodną u roczystość  — 
dała ludCom sposobność zapomnienia o

A d w o k a t

Dr. Kwieciński Stanisław
prowadzi kancelarję adwokacką 

w  K a to w ic a c h , ul. Słowackiego 24
Tel. 29-75.
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tvlko o r y g i n a l n y c h  tab letek  ro g a l.
Oo nabycia we wszystkich aptekach.

kłopotach i bez troskiego spędzenia czasu  
w atm osferze  radości i śmiechu, k tórego  
dziś tak  m ało! (c)

Pożar.
Pastw iska. Dnia 16. w ieczo rem  oko­

ło godz. 22 w ybuchł w stodole Jan a  Kó- 
niga pożar, k tóry  zniszczył ją doszczę t­
nie w raz  z p rzy leg łą  szopą, tegoroczne- 
mi zbiorami, 3 pow ózkam i i p rzyboram i 
kołodziejskiemu czem  w y rząd z ił  szkodą 
na około 16.000 zł. Z aa la rm o w an a  miej­
scow a s traż  pożarna p rzy  n ad zw y cza j­
nych w ysiłkach  zdołała  ocalić dom mie­
szkalny. W  toku do tychczasow ych  do­
chodzeń ustalono, iż ogień został podło­
żony zbrodniczą ręką. (c)

Przedstaw ienie.
P astw iska. W  niedzielę, dnia 20 li­

stopada 1932 odbędzie się w  sali p. Nau- 
m anowej (dawniej p. M acura) w  P a ­
s tw iskach  przedstaw ienie  sztuki P io tra  
Kołodzieja w 3 ak tach  „P o czc iw y  m ły ­
narz". P o czą tek  o godz. 5 popoł. P o tem  
zab aw a  to w arzy sk a .  W stęp  zniżony. 
O liczny udział prosi Zarząd, (c)

Zgromadzenie poselskie.
Zarzecze. W  niedzielę, dnia 26 listo­

pada bm. o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się zgrom adzenie poselskie z ramienia 
Z w iązku Śląskich Katolików w  Z arze­
czu. R efe ra t  w yg łoszą  pp. Halfar i P a -  
larczyk. (c)
Elektrownia bielska godzi się na arbitraż

Bielsko. P er tra k ta c je  m iędzy  d y re k ­
cją elektrowni w Bielsku a komitetem 
s tra jkow ym  zosta ły  ponownie w znow io­
ne. Inż. Bley, d y re k to r  elektrowni, o- 
św iadczy ł go tow ość dyrekcji do ogólnej 
obniżki ceny  prądu  w  w ysokości 6 gr. od 
kilowatgodziny. z czego  2 gr. na rach u ­
nek m agistratu . P rzedstaw ic ie l  kom ite­
tu stra jkow ego  inż. S tonaw ski odrzucił 
tę propozycję, natom iast zaproponow ał 
poddanie się a rb itrażow i znanych  fa­
chow ców  kra jow ych, na co inż. B ley  z 
pewnemi zastrzeżeniam i zgodził się. D e­
cyzji elektrow ni w tej sp raw ie  należy 
oczekiw ać w  najbliższych dniach, (c)

Zatarg zarobkowy.
Bielsko. W  fabryce „M ew a"  w  Biel­

sku w ybuchł za ta rg  na tle zarobkow em , 
k tóry  został szybko z likw idow any dzięki 
interwencji obw odow ego inspektora p ra ­
cy  dr. Bartonesa. D yrekcja  fabryki, w  
której w  okresie k ry zy su  zarobku nie zo­
s ta ły  dotąd obniżone, w ystąp iła  z żąd a ­
niem o obniżkę. Na wspólnej konferencji 
robotnicy zgodzili się na obniżkę płac o 
15%. (c)

w ezm ą się raźno do dzieła, to na gru­
dzień szeregi czytelników  naszych mogą 
się podwoić. Rozgłaszajcie, że „Katolik 
Śląski" (w ychodzący  3 razy  na tydzień) 
KOSZTUJE TYLKO 1.50 zł MIESIĘCZ­
NIE, taksam o „Gwiazdka Cieszyńska". 
G azety  codzienne: „Katolik Polski",
„Górnoślązak" i „Goniec Śląski" kosz­
tuje każda 3 zł na m iesiąc. — Do dzieła 
przyjaciele, od W as  zależy przyszły 
rozwój „Katolika"!

*
Z różnych  stron pp. agenci nasi żalą 

się, że czyte lnicy nie dość w cześnie 
zam aw ia ją  i płacą za gazety . Zdarza  się 
naw et, że niejednokrotnie czyte lnicy 
nie uregulowali abonam entu  za kilk-a 
i kilkanaście miesięcy. Ze w zględów  
na sp raw ność  w adm inistrow aniu  ga­
ze tą  naszą, upraszamy w szystkich  
czytelników  o punktualne regulowanie 
przedpłaty, w p ierw szym  rzędzie o 
uiszczenie zaległości.

Czy Polaków  zabraknie?
Co roku, w okresie św iąt Bożego N a­

rodzenia, c iągną do Rzym u, tej kolebki 
chrystjaniztnu, rzesze w iernych  z ca łe­
go św iata ,  aby  z rąk  Ojca św. o trzym ać  
b łogosław ieństw o i s łow a pokrzepienia, 
k tórych  specjalnie dziś tak bardzo po­
trzeba. Dlatego też należy się spodzie­
wać, że w śród  różno języcznych  ludów 
nie zabrakn ie  i Po laków , tak  gorąco 
p rzy w iązan y ch  do w ia ry  katoljckiej, a

zw iązanych  z osobą obecnego Papieża 
tern silniej, że P ius XI. przez długie lata 
był nuncjuszem Stolicy Apostolskiej w 
Polsce  i łączą  go z naszą O jczyzną jak 
najlepsze wsDomnienia. Niewiele jest 
osób, k tóre  b y łyby  w stanie na w łasną  
rękę jechać do Rzymu, ponosząc w y so ­
ką opłatę paszportow ą, dlatego też spo­
łeczeństw o katolickie pow ita  z w dz ię­
cznością in icjatyw ę Ligi Katolickiej w 
K atow icach, k tóra  organizuje w  czasie  
feryj św iątecznych  B ożego Narodzenia 
pielgrzym kę - w ycieczk ę do Rzymu. 
Zorganizowanie takiej wspólnej w y ­
cieczki, pozwoli znacznie obniżyć kosz­
ty i udostępnić szerokim  masom m oż­
ność oglądania Stolicy św iata ,  panujące­
go tam  R ządcy  św ia ta  katolickiego oraz 
w ażnych  ośrodków  sztuki i kultury za ­
chodniej. Zgłoszenia jak najwcześniej 
k ierow ać należy do Ligi Katolickiej —  
K atowice, ulica M. Piłsudskiego 58.

—  Pracownik zw olniony dyscypli 
narnie nie ma prawa do em erytury. Mi­
n is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  w y ja ­
śniło, że zwolnienie pracow nika kom u­
nalnego w tryb ie  dyscyp linarnym  po­
zbaw ia  go za rów no  jednorazow ej od­
p raw y, jak i p raw a  do em ery tu ry ,  pomi­
mo braku  odpowiednich przepisów  w  
statucie em ery ta lnym . Jednocześnie  m i­
n is te rs tw o  przypom niało  w łaśc iw y  okól­
nik, k tó ry  p rzes trzega  przed zw aln ia ­
niem p racow ników  w  trybie dyscypli­

narnym  bez dosta tecznych  p ow odów  i 
bez zachow ania  zasad  elem enta rnych  
postępow ania  dyscyplinarnego  za  uchy­
bienia i w y k ro czen ia  służbow e, nie m o ­
gące uspraw iedliw ić na jw yższego  w y ­
m iaru kary , jakim jest zwolnienie ze 
s łużby bez żadnych  praw .

—  Skrócenie czasu pracy w  kopal­
niach o 15 minut. R ząd zam ie rza  podo­
bno zgłosić do sejmu w niosek o ra ty f i­
kację m iędzynarodow ej um ow y o cza­
sie p racy  w  kopalniach, k tó ra  to  um ow a 
p rzy ję ta  zosta ła  na XV. m iędzynar.  kon­
ferencji p racy . U s taw a  usta la  czas p ra ­
cy w  kopalniach na 7 godzin 45 minut, 
co oznacza skrócenie dziennej p racy  w  
kopalniach o 15 minut.

—  T ylko siły  kwalifikowane mogą 
nauczać. W eszło  w  życie ro zp o rzą­
dzenie P rez y d en ta  Rzplitej z dnia 21. 
października 1932 r. o kwalifikacjach za ­
w od o w y ch  do nauczania  w  szkołach  i 
na kursach  zaw odow ych . Na zasadzie  
tego rozporządzenia  do nauczania w  
szkołach i na kursach  za w o d o w y ch  p ań ­
s tw o w y ch ,  publicznych i p ry w a tn y ch  
mogą b y ć  dopuszczone tylko te osoby, 
które posiadają kwalifikacje zaw o d o w e 
nauczycielskie, p rzew idziane w  niniej- 
szem rozporządzeniu.

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307.795.



Województwo śląskie, i Dwa napady na pociągi węglowe.
* Na w iosnę rozpoczną się p race  ok o ­

ło gazyfikacji Ś ląska. W  P a ry ż u  toczą 
się rokow ania  z przedstaw icie lam i kap i­
ta łó w  francuskich  i am erykańsk ich  w  
sp raw ie  sfinansow ania zaleconego przez  
R ad ę  Ligi N arodów  planu gazyfikacji 
G órnego  Ś ląska. Jeżeli rokow an ia  te do­
p ro w a d z ą  do rezultatu , to p race  rozpo­
czną  się z w iosną 1933 roku. P lan  p rz e ­
w iduje budow ę rurociągu z Katow ic do 
C zęs to ch o w y  i do K rakow a, p rzyczem  
w szy s tk ie  m iasta ,  leżące na tych  dwu 
linjach a  pozbaw ione gazu, u zy ska łyby  
d o p ły w  gazu na cele gospodarcze  i o- 
św ietlen iow e. Na terenie  b. Kongre­
sów ki w chodzą  tu w  rachubę m iasta  So­
snowiec, Będzin, M y szk ó w  itd. Koszt tej 
inw estycji  obliczony jest na 40— 50 milj. 
zł. P ro jek t  p rzew iduje rów nież  budow ę 
g azow ni w  kilku w iększych  m iastach  
Polski, o raz  rozszerzen ie  gazow ni w 
Łodzi i W arszaw ie .  N arazie  ak tualną  
jes t  tylko gazyfikacja  G. Ś ląska.

Z K atow ickiego
W ęgie l dla bezrobotnych .

W  związku z ukończeniem akcil ziem­
niaczanej, która tylko w kilku jeszcze miej­
scowościach dobiega końca — nastąpi akcja 
węglowa. Akcja ta rozpocznie się około 20 
bm. 1 zostanie narazie rozdzielonych 10.000 
ton, ofiarowanych przez Poiską Konwencję 
Węglową, Wojewódzki Komitet spodziewa 
się, że bezrobotni zostaną w węgiel na okres 
zimy należycie zaopatrzeni. (—)

O szuści nabiera ją  ty lko  naiw nych.
Katow ice. W  p ierw szych  dniach p a ­

ździern ika br. w łaścic iel fabryki w y ro ­
b ó w  m arm u ro w y ch  P a w e ł  Fólkel, zam. 
p rz y  ul. M arjaekiej 35 doniósł policji, ze 
p rzed  rokiem wstąpił jako członek współ 
nie z synem  Je rz y m  do Zw iązku  S am o­
pom ocy Inwalidzkiej w  Katow icach (ul. 
K ochanow skiego  12) i tyt.  w pisow ego  i 
sk ładek  cz łonkow skich w płacił on na rę­
ce -kas je ra  S tan is ław a  Dudka 280 zł. P o  
p ew n y m  czasie Fólkel nabra ł  p rzekona­
nia, że o rgan iza to rzy  tegoż zw iązku  do­
puszcza ją  się oszus tw a  na szkodę człon­
k ó w . Na skutek  tego doniesienia, p rze ­
pro w ad zo n o  szczegó łow e dochodzenia i 
ustalono, iż zw iązek  pod n azw ą  „S am o­
pomoc, inwalidzki zw iązek  w dów  i sie- 
r ó t“ wogóle w  K atow icach nie istnieje i 
nigdzie nie jest re je s trow any , a Dudek, 

[podający się za  k as jera  tegoż zw iązku, 
[poszkodow ał ca ły  sze reg  osób w Kato­
w icach ,  m. in. Jan a  Lisieckiego na 1000 
zł., dr. H erm ana  Feiw la na 40 zł., R y­
s za rd a  Cichonia na 177 zł., H erm ana 
H olzm anna na  104 zł. i W asserte i la  na 
30 zł. Poszkodow an i winni się zg łaszać  
z doniesieniem w  najbliższym  urzędzie  
po licyjnym  w zględnie w  w ydzia le  ś led ­
czym , Katow ice, ul. Zielona 28.

P o sąd zen ie  o nadużycia  okaza ło  się 
fa łszyw em .

Katow ice. W  zw iązku  z z a tr z y m a ­
niem  b. urzędnika Polskiego R ad ja  w 
K atow icach  p. M ieczysław a P a sk a  pod 
za rzu tem  nadużyć  finansow ych, dow ia­
du jem y się, że p. P a se k  po przesłuchaniu  
zos ta ł  na tychm ias t  bez kaucji w ypusz 
czony  na wolność, a lbow iem  dochodze­
nia w y k a za ły ,  że p. P a se k  nie miał ni 
[wspólnego z nadużyciam i finansowemi 
p r z y  sp rzed aży  ap a ra tó w  rad jow ych. 
D ochodzenia w  tej sp raw ie  toczą ,  się 
p rz ec iw k o  innyjn osobom.

Akadem ia ku uczczeniu św ię ta  niepodle­
głości.

K atow icc-Załeże . Zespół Polskich To 
Avarzystw w  K atow icach  - Załężu u rzą ­
d z a  w  niedzielę, dnia 20. bm. o godz. 6 
twiecz. na sali p. Ś w ita ły  p rzy  ta rg o w i­
s k u  ku czci św ię ta  niepodelgłości i po­
w s ta n ia  l is topadow ego p rzy  wspóludzia 
le m iejscow ych to w a rz y s tw  u roczystą  
akadem ję. P ro g ra m  akadem ji sk łada się 
z  w y s tęp ó w  chóru m ęskiego „Chopin“ 
pod  dyr.  p. Jesionka, z odczy tu  na tem at 
o dzyskan ia  niepodległości R zeczypospo- 
ilitej Polski, z deklam acyj, p rzed s taw ie ­
n ia  tea tra lnego  pt. „G rzm ią pod Stocz- 
jkicm a rm a ty "  o raz  z kóncertu, w y k o  

anego przez  o rk ies trę  S. M. P . pod dyr.
Pliki. Na p o w y ższą  akadem ję zap ra -  

za  się w szy s tk ie  to w a rz y s tw a  o raz  o- 
yw ate li .  (k)

^Upomnienie pod ad resem  P o lak ó w , abo 
nujących  g a z e ty  niemieckie.

C horzów . O trzym ujem y  następu jący  
hpel: O b y w a te le  C h o rzo w a!  Zespół 
jp w a r z y s tw  i o rgan izacy j p ro rząd o w y e h

Tarn. Góry. Dnia 16. bm. po połud. 
o godz. 15.30 na p rzestrzen i pomiędzy 
R adzionkow em  a Nakłem  kilkudziesię­
ciu osobników  w sk o czy ło  na pociąg to­
w a ro w y ,  jadący  w  tern miejscu w b a r ­
dzo w olnem  tem pem  i z w agonów  tych  
zrzuciło w iększą  ilość węgla . Konwoju­
jący pociąg, funkcjon. poi. z komis. poi. 
w R adzionkow ie, z a u w a ż y w s z y  s p ra w ­
ców, w e z w a ł  ich do zaniechania  k ra ­
dzieży, a  gdy  to nie poskutkow ało , w y ­
strzelił na a la rm  w  pow ietrze. To  jednak 
s p ra w có w  nie odstraszy ło , gdyż w dal­
szy m  ciągu zrzucali węgiel, skutkiem  
czego ów  funkcjonariusz pol.»wystrzelił 
po raz  drugi i dopiero w ó w czas  s p ra w ­
cy pozeskakiw ali z w agonów  i zbiegli 
w  kierunku R udnych  P iek ar .  W  toku 
dochodzeń ustalono, iż drugim  s trza łem  
postrzelony został w  nogi jeden ze s p ra ­
w ców , a to 20-letni Augustyn Szczepa­

nik z R adzionkow a. Kula rew o lw ero w a  
p rzesz ła  mu przez mięśnie lew ego uda i 
u tkw iła  w  udzie  p raw ej nogi. P o s trze ­
lonego odstaw iono  do lekarza  dr. P ie ­
t rzykow sk iego  w  Radzionkow ie, k tó ry  
n iezw łocznie p rzep row adził  operację  i 
nabój w ydoby ł.  —  Tego sam ego dnia 
w ieczorem  około godz. 23.30 na  d w o r ­
cu kole jow ym  w  M iasteczku, około 20 
osób rzuciło się na  pociąg to w a ro w y ,  — 
n a ład o w an y  rów nież  w a l e n i .  P e łn iący  
służbę na dw orcu  w  M iasteczku funk- 
cjonarjusz poi., by  nie dopuścić do k ra ­
dzieży węgla, w ystrze l i ł  na a la rm  z re ­
w olw eru , skutkiem  czego osobnicy zbie 
gli do pobliskiego lasu i s tąd  obrzucali 
funkcjon. poi. kamieniami. W  czasie  po­
ścigu ów  funkcjonariusz poi. p rz y tr z y ­
mał Antoniego W eisa  i G ertrudę  Myślik 
z M iasteczka.

Z Ślaska Opolskiego.
N iesłychane szykanow an ie  robotników  

polskich.
Od dłuższego już czasu  w ład ze  nie­

mieckie s tosu ją  w obec Po laków  ciągle 
szy k an y  i u trudnienia n a tu ry  adm inistra- 
cyjno-policyjnej, chcąc w ten sposób ro­
botnikom naszym  up rzy k rzy ć  dalszy  po­
by t  w  granicach R zeszy .

Stosują różne m etody, najczęściej je­
dnak zdarza  się, że robotnik polski o t rz y ­
muje w ezw an ie  do przedstaw ienia  pasz­
portu, k tórego  po części z w łasnej nie­
św iadom ości i do tychczasow ej tolerancji 
w ładz niemieckich nie posiada. Udaje się 
więc do w łaśc iw ego  konsulatu.

S p ra w a  s tw ierdzen ia  o b y w ate ls tw a  
zajmuje jednak okres  kilku tygodni, a 
czasem  miesięcy. W  m iędzyczasie, mi­
mo iż dochodzenie jest jaszcze w  toku i 
na tą okoliczność posiada pisemne za­
św iadczenie konsulatu —  zapadają w y ­
roki sadow e, skazujące  robotn ików  na 
k a ry  więzienia lub g rz y w n y .  I w n as tęp ­
stw ie  po p ew nym  czasie zostaje robotnik 
w yda iony  z kraju. Rozpoczyna się no­
w a tułaczka. Robotnik w  poszukiwaniu 
p racy  chodzi z m iejsca na miejsce — bez­
skutecznie. W p ad a  w  ryce o rganów  po­
licji granicznej a następnie w yekspedjo- 
w any  b y w a  do Polski.

W ap lew o  nie będzie sprzedane.
P rze d  kilku tygodniami pojawiła się 

wiadomość, jakoby  m ajątek  W ap lew o  
na Pow iślu , na leżący  do hrab iego  S ie ra ­
kow skiego , w ybitnego  działacza wśród 
Po laków  w Niemczech, miał przejść w 
obce ręce, gdyż m ajątek  w ys taw iono  na 
licytację. W  w iadom ościach tych niema 
ani s łow a p raw d y ,  a pogłoski pow yższe  
rozpuszczono zapew ne w  celu szerzenia 
zaniepokojenia w śró d  ludności polskiej 
na Pow iślu  i W arm ji. '

Z Bytomskiego.
P ie rw s z y  kapelan na Rozbarku, ks.

Karol Kiszka, został przeniesiony dc 
Krapkowic, pow iat opolski. Od maja 
1928 r. ks. Kiszka b y ł  cz y n n y  w  parafii 
rozbarsk ie j;  w  czasie  tym  zaskarb ił  so ­
bie miłość i p rzyw iązan ie  w szystk ich  
parafjan.

*
Policja k rym inalna  w  Bytom iu p rz y ­

trzy m a ła  w pew n y m  hotelu 25-letniego

o b y w ate la  czechosłow ack iego  Otona 
Miirlinga, rodem  z K arłow ych W aró w , 
poszukiw anego przez  p rokura tu rę  w 
Brukseli za  kradzież 140 tysięcy  franków  
belgijskich. W  posiadaniu aresz to w an eg o  
znaleziono 650 franków  belgijskich. 15 
funtów angielskich, 435 z ło tych  oraz  kil­
ka w artośc iow ych  przedm iotów . O bec­
nie toczą się uk łady o w ydan ie  M. w ła ­
dzom belgijskim.

*
W edług  doniesienia gaze t niemieckich 

od czasu podziału Górnego Ś ląska przed 
10 laty opuściło Śląsk Opolski niemniej 
jak 50 tys ięcy  osób. Chodzi tu w prze­
w adze  o ludność polską, k tó ra  uchodzić 
m usiała do w o jew ó d z tw a  śląskiego.

•
W  ubiegłą środę około godziny 7 w ie ­

czorem  odczuto w  Bytomiu, mianowicie 
zachodniej części miasta, g w a łto w n y  
w strząs  ziemi. W s trz ą s  zanotow ała  
także stacja  sejsm ograficzna w  Racibo­
rzu.

Z Oleskiego.
Na szosie Olesno— Dobrodzień doko­

nano w ostatnim czasie dw a napady ra ­
bunkowe. N asam przód  pięciu m łodzików 
rzuciło się na pow racającego  z m iasta 
rolnika Kudlę z Dobrodzienia, k tó ry  b ro ­
nił się z taką  odw agą, że bandyci rozpie- 
rzchnęli się na w szystk ie  s trony . P o  pe­
w nym  czasie znaleziono z ciężkiemi ra ­
nami rolnika Kołodzieja z B onków, k tó ­
rego musiano odw ieźć do lecznicy.

Z Opolskiego.
W  nocy na sobotę do garażu  k ie row ­

nika firmy Goltza, zamieszkałego w Gro- 
szow icach, w targnęli złodzieje, k tó rzy  
skradli samochód. Ślady p row adziły  do 
Opola. Jako też  sam ochód znaleziono za 
miastem w rowie. B ył doszczętnie zni­
szczony. P o  sp raw cach  k radzieży  brak  
śladu.

*
P rz e d  n iedaw nym  czasem  zginęła 

bez śladu żona chałupnika P re isa  w  Je- 
łowej, zd radza jąca  silne ob jaw y choroby  
umysłowej. Różniej p rzy trzy m an o  ją w 
Opolu i odstaw iono do zakładu dla u m y ­
słowo chorych w Kluczborku. W  ubie­
gły piątek n ieszczęśliw a kobieta  znowu 
zbiegła i do tychczas  b rak  po niej śladu.

w  C horzow ie  z w ra c a  się do W as ,  na 
m ocy uchw ały ,  zapadłej na zebraniu  w 
dniu 6. listopada br. z następującym  ap e­
lem: Zauw ażono, że cały  szereg ob y ­
w ateli Polaków w  Chorzowie abonuje i 
c zy ta  dzienniki niem ieckie, jak: „Katto- 
w itze r  Zeitung", „K urier" , „W an d ere r"  
itp., zam iast  p ren u m ero w ać  i czy tać  
dzienniki polskie, jak :  „Katolik”, „ P o l­
ska  Zachodnia", „K urjer Codzienny" i 
inne. Nie m am y nic p rzeciw ko  temu, je­
śli o b y w ate le  narodow ości niemieckiej 
abonują i czy ta ją  pisma niemieckie, ale 
oburza nas to, że w ielu obyw ateli naro­
dow ości polskiej, którzy nazew nątrz u- 
dają wielkich patrjotów, abonuje i czyta  
11 tylko gazety  niem ieckie. Z arządy  to­
w a rz y s tw  i o rgan izacy j p ro rządow yeh , 
z rzeszonych  w  zespole, apelują w  myśl 
uchw ały  do obyw ate li  C horzow a n aro ­
dowości polskiej, aby zarzucili pisma 
niem ieckie, a w  m iejsce tych  zaabono­

wali polskie czasopism a. Albowiem ty l­
ko czasopism a polskie mogą nas na leży ­
cie i uczciwie poinform ować o w s z y s t ­
kich zagadnieniach zew n ętrzn o  - pań­
s tw o w y ch  i zag ran icznych  — jedynie 
dzienniki i czasopism a polskie m ogą nas 
w y ch o w ać  na godnych obyw ate li  P a ń ­
s tw a  Polskiego. Spodziew am y się, że 
apel niniejszy nie przebrzm i bez echa i 
przyniesie  pożądany skutek. Kto tego  
apelu nie posłucha, nie jest godzien na­
zw y  Polaka. —  Zarząd Zespołu tow a­
rzystw  i organizacyj prorządow yeh w 
Chorzowie, (k)

Z Pszczyńskiego
Skazanie przyw ódcy m arjawitów w  Ła­

ziskach Górnych na 14 dni w ięzienia.
Łaziska Górne. Dnia 15 listopada od­

b y ła  się w  sądzie grodzkim  w M ikułowie 
ro z p raw a  p rzec iw ko  p. Janow i Labuso- 
wi, p rz y w ó d cy  m arjaw itów . Z pow odu 
zby t  pobłażliwego trak tow an ia  sekc ia rzy  
przez  w ładze  „asze , m arjaw ici w  Ł a z i s ­
kach G órnych, l iczący za ledw ie gars tkę  
zw olenników , rozzuchwalili się tak  dale­
ce, że nie respektu ją  już żadnych  p raw  i 
przepisów  policyjnych. Budują bez po­
zw olenia stolarnię, czyli p raw d ę  m ów iąc, 
kaplicę m arjaw icką  w  najbliższem oto­
czeniu kościoła rzym sko-kato l.  (p. Labns 
sam  ośw iadczył,  że po ukończeniu budo­
w y  w ynajm ie  stolarnię m arjow itom  jako 
kaplicę na 10 lat!), przejeżdżają  nietylko 
bezDrawnie przez pola proboszczow skie, 
ale ich p rzew odn iczący  p. Jan  Labus od­
w aży ł  s i ;  naw et dw ukro tn ie  rozbić w  
złośliw y sposób tablicę o s t rzeg aw czą  na 
polu farskiem, odgraża jąc  się m iejscow e­
mu ks. proi.. Tomali, k tó ry  sw ą  dobrocią  
i c ierpliw ością posuw a się aż do os ta t­
nich granic, i w szystk im  innym —  zabój­
stw em . R o zp raw a  sąd o w a w y k aza ła  ca ł­
k o w itą  winę p. Labusa, a sąd u k ara ł  go 
za tego rodzaju w y b ry k i  na 14 dni w ię­
zienia bez zam iany  na g rzy w n ę , za  zap ła 
cenie 2 tablic rozbit. i na ponoszenie ko­
sz tów  sądow ych . Z azn aczy ć  trzeba, że 
aż 4 braci p. Jana Labusa obecnie siedzi 
w więzieniu za pracę komunistyczną. 
W idać  z tego; z jakich e lem entów  sk łada 
się u nas sek ta  m arjaw itów , k tó ra  p rze ­
cież w  procesie  płockim tak  bardzo  się 
skom prom itow ała  w  całej Polsce, (p) 
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Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ćh. Z. P.

Rybna. Dnia 19 bm. o godz. 17 w szkole od­
będzie się zebranie konstytucyjne N. Ch. Z. P.

Strzybnlca: Dnia 19 bm. o godz. 19 w sali 
hutniczej odbędzie się zebranie konstytucyjne 
N. Ch. Z. P.

Tarnowskie Góry: W środę, dnia 23 bm. o 
godz. 19,30 w sali p. Cieczki odbędzie się zebra­
nie miesięczne kota m iejscowego N. Ch. Z. P.

Kozłowa Góra: W niedzielę dnia 20 bm o  
godz. 16,30 w szkole odbędzie się zebranie ttiies- 
kola miesjcowego N. Ch. Z. P.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Sobota, dnia 19. lltsopada 1932 r.

W ielkie Hajduki. Zebranie miesięczne koła 
m iejscowego Z. O. K. Z. o godzinie 19.30 na 
sali Katolickiego Domu Ludowego, u1. Kościel­
na. —

Niedziela 20 listopada 1932 r.

Kobiór. Zebranie m iesięczne kota m iebco- 
wego Z. O. K. Z. o godzinie 11 w nowel szkole.

B ytków . Zarzad Z. O. K. Z. w  Bytkowie 
po porozumieniu z przedstawicielami wszystkich  
m iejscowych organizacyi organizuje w dniu 20 
listopada br. uroczystą akademię poświęconą  
rocznicy 14-iecla odrodzonej Polski. Akademia 
odbędzie się o godzinie 18 na sali p. Gelslero- 
wej, poczem nastąpi zabawa taneczna.

Król. Huta. Zebranie T ow arzystw a gimn. 
„Sokół-1 o godzinie 19.30 w salce posiedzeń Zw. 
Metalowców Z. Z. P. przy u \ Marszalka P ił­
sudskiego 3.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W niedzielę, dnia 20 listopada br. odbywać 

się będą zebrania i konferencję filji Związku 
górników Z. Z. P. z udziałem referentów zw ią­
zkowych w niżej podanych m iejscow ościa-h, 
na które uprasza się członków i sym patyków  
z prośbą o punktualne przybycie:

M ysłowice. Konferencja obwodu Katowice—  
M ysłowice o godz. 10 w lokalu p. Juranka przy 
Nowym Rynku. Udział w  konferencji biorą za­
rządy filijne, m ężowie zaufania, radcy zakłado­
wi i starsi braccy, przynależni do obwodu Ka­
towice—M ysłowice.

O rzesze: zebsanie o godz. 15 w  lokalu spół­
ki „Jedność".

Ornontowice: zebranie o i odz. 16 w  lokalu 
urzędu gminnego.

Murcki: zebranie o godz. 16 w  lokalu szko­
ły ludowej.

Ruda filia I: zebranie o godz. 16 w lokalu 
p Lepiarczyka.

Rybnik: zebranie o godz. 10 w lokalu p. Ba- 
łacha.

Świerklaniec: zebranie o godz. 11,30 w  lo­
kalu p. Rducha.

R ogow y: zebranie o godz. 11 w lokalu zw.
Chwałowlce: zebranie o godz. 11 w lokalu

Pitii.
Załęska Hałda: zebranie o godz. 15 w  lokalu

Kradzież m ieszkaniow a.
M ysłow ice. Dnia 15 bm. p rzed  połu­

dniem weszli nieznani sp ra w cy  do mie­
szkania G ąsio row ej G e r tru d y  p rzy  ul.
T o w aro w e j  4 i skradli 2 ubrania  mę-ip. Mroncza.
skie Oraz p łaszcz m ęski łącznej w a r to -  Radzionków: w lec Związku górników ZZP. 
ści 500 zL  (k ) *0 godz. 13 W lokalu p. Szperki.



Procram radiowy. Puder Aloma Nadaje twarzy matową delikatność I świeży 
młodzieńczy wygląd.

P ro sim y  l ą d a l  w sz ę d z ie . Liberii
N iedzie la , 20 lis to p a d a  1932 r .

K a to w ice . G odz. 10.30 T ran sm is ja  z  k o śc io ła  oo.
D o m in ik an ó w  w e  L w o w ie  u ro c z y s te j  sum y 
w  zw iązk u  z  u ro czy sto śc iam i ku uczczeniu  
św . A lb e rta  W ielk iego . 11.58 S y g n a ł czasu  
o ra z  h e jna ł z K rak o w a. 12.10 K om unikat m e­
teo ro lo g iczn y . 12.15 P o ra n e k  sym fo n iczn y  z 
F ilh a rm o n ii W a rsz a w sk ie j —  w  p rz e rw ie  
„ S p o łec zn a  w a lk a  z  g ru ź licą "  14.00 Ks. dr. 
A ntoni M a rch e w k a : „K o n feren c je  św . W in ­
cen teg o  a  P a u lo " . 14.20 M u zy k a . 14.40 „O 
d z ie rża w a ch  m a ło ro ln y ch " . 15.00 M uzyka
16.00 P ro g ra m  d la  m ło d z ieży . 16.25 In te rm ezzo  
m u zy czn e . 16.45 „K ącik  ję z y k o w y " . 17.00 
K o n c e rt so listó w . 18.00 M uzyka  lekka . 19 00 
R o zm aito śc i. 19,10 P ro f. S ta n is ła w  L igoń: 
„ B e ry  i bojk i ś lą sk ie " . 19,25 S łu ch o w isk o :
20.00 R ecital śp ie w a c z y  L iny  P ro k o fiew . — 
20 40 T ran sm is ja  z W ied n ia : „ M istrzo w ie  
o p e re tk i w ie d eń sk ie j" . W  p rz e rw ie  w iad o  
m ości sp o rto w e  ze  L w o w a, K rak o w a, K a to ­
w ic , W ilna , Ł odzi W a rsz a w y . 22,50 Kom uni­
k a ty  sp o rto w e . 22,55 K om unikat m ete o ro lo ­
g iczn y . 23.00— 24.00 M uzyka  tan e cz n a  (p ły ty )

W ro c ław -G Iiw ice . G odz. 8 00: p ły ty . 9,00: pora  
dnik n ied z ielny . 9,50: b icie  d zw o n ó w . 10,00: 
n ab o że ń s tw o  ew an g e lick ie . 11,00: o d czy t. — 
11,30: k a n ta ta  B acha . 12,30: tran sm is ja  z  B e r­
lina . 14.00 k o m unika ty . 14,10: p ro g ram  ro ln i­
c z y . 14 30: o d c zy ty . 15.40: p ieśn i. 16,20: m i­
s te riu m . 17,20: pieśni (leg en d y  C h ry s tu so w e ) 
17,50: re c y ta c je  18.20: o d c z y t  18.50: t r a n s ­
m isja  z  K ró lew ca . 21,00: a u d y c ja  ku pam ięci 
p o leg ły ch . 22,00: k o m u n ik a ty . 22,30: au d y cja  
a m e ry k a ń sk a .

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6,15: g im n asty k a .
7,30: k o n c e rt. 8,30: k o n c e rt o rg a n o w y . 9,00 
p ły ty  i o d czy t. 9 40: re c y ta c je . 10,00: o d c z y t 
11,00: k o n cert. 12,05: m u zy k a  w o jsk o w a . — 
13.30: kącik  ro ln iczy . 17,40: o d c z y t  18.00: 
a u d y c ja  n iem iecka. 19,00: k o n c e rt. 20,15: 
k o n c e rt. 21,15: d ia log . 21,35: p ieśn i. 22,00: 
k o m u n ik a ty . 22.20: m u zy k a  tan eczn a .

P o n ie d z ia łe k , 21 lis to p ad a  1932 r.
K a to w ice . G odz. 11.40 C odz ien n y  p rzeg ląd  p ra sy  

p o lsk ie j. 11.50 K om unikat m eteo ro lo g iczn y . 
11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jna ł z  K rak o w a. 
12,10: K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 13.20 
U rz ę d o w y  kom u n ik a t P a ń s tw . In s ty tu tu  M e­
teo ro lo g iczn eg o . 15 40 K om unikaty  g o sp o d a r­
cze  i u rz ęd o w a  ced u ła  g ie łd y  zb o żo w ej i to ­
w a ro w e j w  K ato w icach . 16 00 S k rz y n k a  po­
c z to w a . 16,15 K urs e le m en ta rn y  jęz y k a  fran ­
cusk iego . 16 30 B ajeczk i c ioc i Heli d la  dzieci. 
16.40 „C o w idzą  o czy  n asze  w  św lec ie , a  cze  
go w id z ieć  nie m o g ą ? "  17,00 U tw o ry  fo r te ­
p ian o w e  A p o lin areg o  S z e lu ty  w  w y k . kom  
p o z y to ra . 17.35 D uetjr n eap o litań sk ie . 18 00 
M u zy k a  tan e cz n a . 19.00 G u s ta w  M orcinek : 
„ W ra że n ia  z p o d ró ż y  do D anji". Cz. II. 19,15 
R o zm aito śc i. 19.25 K o m u n ik aty  s trz e lec k ie .

19.30 ,N a  w id n o k rę g u " . 19 45 P ra so w y  d z ien ­
nik ra d jo w y . 20 00 O p e ra  z p ły t „C arm en "  
B ize ta . W  p rz e rw ie  w iad o m o ści sp o rto w e  i 
d o d a tek  do  p ra so w e g o  dz ien n ik a  rad io w eg o .
22.30 S k rz y n k a  p o c z to w a  tech n iczn a  (K arol 
M iłobędzk i). 22,45 K om unikat m e teo ro lo g icz ­
n y . 22,55 O d c z y t z  cyk lu  w y k ła d ó w  w  ję z y ­
k a ch  o b cy ch  (ro k  p ią ty ). D r. K azim ierz  B u- 
la s  m ów ić  b ęd zie  w  języ k u  n o w o g reck im  na 
te m a t:  „ P o lsk ie  m o rze" . 23,20— 24.00 M uzyka 
ta n e c z n a

W ro c ław -G Iiw ice . O odz. 6,15: g im n a sty k a . 6,35: 
k o n c e rt. 8 1 5 : g im n asty k a  d la  k o b iet. 10.10: 
p o ra n ek  szk o ln y . 11,15: k o m u n ik a ty . 13 05: 
p ły ty .  13,45: k o m u n ik a ty . 14,05 p ły ty .  14,45: 
ro zm a ito śc i. 15,10: k o m u n ik a ty . 15,40 16,15. 
o d c z y ty . 16,15: k o n c e rt. 17,30— 19 30: o d c zy ty
19.30 p ły ty . 20 00 a u d y c ja  w eso ła . 21,00 k o ­
m u n ik a ty . 21,10: k o n c e r t  m an d o lin o w y . 22 10: 
k o m u n ik a ty . 22,30: p o ra d y  ra d io tech n iczn e . 
22,45: o d c z y t

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6,15: g im n asty k a .
10 00: k o n c ert. 11.00: p ły ty . 11,55: kom u n ik a­
ty . 12,10: p ły ty . 12,30: k o n cert. 13.30: o d czy t. 
15.30: pieśni. 16,10: k o n c ert. 17,10: p ły ty . — 
17,30: k ąc ik  d la  dzieci. 17.50: p ły ty . 18 00: 
o d c zy t. 18 30: a u d y c ja  n iem iecka. 19,00: ko ­
m u n ik a ty . 19.05: lek c ja  an g ie lsk ieg o . 19,20: 
so lo  fo rtep ian o w e . 20,00: k a b a re t.  21,00 k o n ­
c e rt. 21,15: kom ed ia . 22,00: k o m u n ik a ty . 22,15 
k o n c e rt .

Repertuar kinoteatrów w Katowicach. |
Kino Capltol: .Kobieta z M onte Carlo".
Kino C asino: „P ieśń  n o cy ” z  Jan em  Kiepurą

p ro lo n g o w an y . 5
Kino Rialto: „100 m etrów  m iłości' z tom em ,]
D y m szą , P o g o rz e lsk ą .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „C zło w iek , k tórego  zabiłem ". I

2. ,D w aj p ech o w c y " . t j
Kino C olosseum : 1. „W  ta jd z e  S y b iru " , F r i tz ]  

K o rtn e r. 2. „Z em sta  n ie to p e rz a " , A nny O n- 
d ra , Iw an  P e tro w ic z .

Kino R oxy: 1. „K ról to ja", V lasta  Burian.]
2. , , 'la ,  a lbo  inna".

W y d a w n ic tw o : K atolika  P o lsk ieg o  U ó ru o śia - 
z ak a , lio ń c a  Ś ląsk ieg o , K ato lika  Sl»i*kieiO 11 
(Jw iazd k i Ś U sk iej. -  Z r  redakcje odpowiada: 
F ra n c is z e k  G odula . Król. H uta. — N a k lid e m : 
Z jed n o czo n e  W y d a "  n ie tw o  G aze t, S p ó łk a  z og r 
odp .. K atow ice , ul św . S tan is ław -, 4 tel. 14— 14 

D ru k iem . D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S ka l  og r. odp. 
K a to w ic e  B a to re g o  2  —  teł. 8-78.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 17 listopada 1932 r.
D o lar a m e ry k ań sk i 8,90 zł. F u n t sz te rlin g ó w  

29,44 zł. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34,89 zł. 100 
fran k ó w  sz w a jca rsk ich  171,32 zł. 100 gu ldenów  
h o len d e rsk ich  357,40 zł. 10Q fran k ó w  belg ijsk ich  
123,49 zł. 100 k o ro n  szw ed zk ich  156,3<P zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 16 listopada 1932 r.

N o to w an o  za  100. kg  w  hand lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w ag o n o w y ch . Ż y to  
14,60—14,80. P sz e n ic a  22,75—23,75. Jęczm ień  
b ro w a ro w y  16 00— 17,50. Jęczm ień  13,25—14,50. 
O w ies 13,25— 13,50. M ąk a  ż y tn ia  23—24. M ąka 
p szen n a  36 —38. O trę b y  ż y tn ie  8,75—9,00. O trę ­
b y  pszen n e  9— 10. O trę b y  pszen n e  g ru b e  10— 11. 
R zepak  40—41. R zepik  3 8 ^ 4 3 . G o rc zy c a  39— 
45. G roch  W ik to r ja  21—24. G roch  F o lg e ra  31— 
34. K o n iczy n a  c z e rw o n a  120— 140. K oniczyna 
b ia ła  120— 160. M ak n ieb iesk i 100—110. Z iem ­
niaki jad a ln e  2,20—2,50. Z iem niaki fa b ry c z n e  
0,12/4 . S to m a  luzem  2,50—2,75. S ło m a p ra so w a ­
na 3,00—3 25. S iano  luzem  5,00—6,50. S ian o  p ra ­
so w an e  5,80—7,40. O gó lne  u sp osob ien ie  spo ­
ko jne.

Urzędowe sprawozdanie komis]) 
notowania cen 

na Centralne] T a rgow icy  w  M ysłow icach  
dnia 14. XI. 1932 r.

Na c en tra ln ą  ta rg o w ic ę  w M y sło w icach  sp ę ­
dzono  8— 14. 11. 1932 r. 744 szL b y d ła , 3075 św iń 
143 c ie lą t, 2 ow iec. R azem  3964 sz t zw ie rz ą t.

P łaco n o  w  dniu 14. U . br. za 1 kg ży w ej 
w agi z a : (cen y  loco ta rg o w ic a  łączn ie  z k o sz ta ­
mi h an d lo w em i):

B ydło: W o ły  pe łn o m ięsls te , w y tu czo n e  62 do 
73 g r, m łode m ięsis te , n iew y tu czo n e  i s ta rsz e  
w y tu c zo n e  54—61, m iern ie  o d ży w io n e , m łode, 
d o b rze  o d ży w io n e  s ta rs z e  47—53 licho o d ż y ­
w ione 38—46, S ta d n ik i: peltiom ięsiste , w y ro s łe  
n a jw y ższe j w a rto śc i rzeźn ej 5 4 —62, pelnoin ęsi- 
s te  m łodsze  46—53, m iern ie  o d ży w io n e  m łodsze 
i d o b rz e  o d ży w io n e  s ta rs z e  3 9 —45, licho o d ż y ­
w ione 30—38. Ja łó w k i i k ro w y : p e ln om ięsis te , 
w y tu czo n e  ja łó w k i n a jw y ższe j w a rto śc i rzeźnej 
61—72, p e ln o m ięsis te  w y tu c zo n e  k ro w y , n a j­
w y ższe j w a rto śc i rzeźn e j do la t 7-miu 60—70, 
s ta r s z e  w y tu c zo n e  k ro w y  i m niej d o b re  m łod­
sze  k ro w y  i ja łó w k i 48—59, m iern ie  o d żyw ione  
k ro w y  i ja łó w k i 38—47 licho o d ży w io n e  k ro w y  
i Jałów ki 28—37. C ie lę ta  n a jp rz ed n ie jsze  tuczone 
75— 85 g r, ś re d n ie  tuczone  c ie lę ta  i n a jp rz ed n ie j­
sze  ssak i 65—74, m niej tuczone  c ie lę ta  i do b re  
ssak i 58—64, liche ssak i 50—57.

Ceny targowe w Katowicach
z  czw artku d n ia .17 listopada 1932 r .

N ab iał. M asło  w ie jsk ie  1 fun t 1 70— 1,80 zł. 
M asło  m lecza rn ian e  1 fun t 2,00— 2,10. J a ja  6—8 
sz tu k  z a  1 z ł. T w a ró g  1 fu n t 0,50—0,60. M leko 
1 litr  0 ,3 2 -0 ,3 4 .

M ięso. W ie p rzo w in a  1 fu n t 0,70—0,90. W ie ­
p rzo w in a  b ez  d o k ład k i (k o tle ty )  1,00—1,10. W o­
ło w in a  0 70—0,90. C ie lęc in a  0,90— 1,00. O s ie r­
dzie, m ó zg  itd. 0,40—0,60. S k o p o w in a  0,80—1,00. 
O k ra sa  św ie ż a  1,00—1,10. O k ra sa  i m ięso  w ę ­
d zone  1,10—1,30. Ł ój 0,80— 100. S m alec  1,10—
1 30

J a rzyn y . Kapusta biała g łó w k a  0,10—0.25. 
K ap u sta  m o d ra  1 funt 0,20— 0,40. M arch ew  1 ft. 
0,08— 0,20. K a la rep a  (w ią zk a ) 0 20— 0,30. C ebula  
1 fu n t 0,10—0,15. P o m id o ry  1 fu n t 0,40—0,80. 
K a lafio ry  sz tu k a  0,20—0,50. B ru k iew  1 fun t 0,10 
—0,20. B u rak i 1 fu n t 0 1 0 —0,15. K arto fle  (c en tn a r  
50 kg) 2,75— 3,00. K arto fle  24 fun ty  za 1,00 zł. 
S a ła ta  g łó w k a  0,10—0,25. S zp in ak  1 fun t 0,20— 
b,40.

Owoce. Jabłka doborowe 1 funt 0,60—0,80.

Notowania giełdy zbożowej 1 towaro' 
wej w Katowicach 

z dnia 17. listopada 1932 roku.
C eny  ro z u m ie ją  się za 100 kg. p a ry te t  w agon  

K atow ice w hand lu  b u rto w n y m , ład u n k ach  w a ­
gonow ych .

C en y
tra n z a k c y ln c  o rien tacy jn e  

Ż y to  1 7 .4 0 -17 .75  17.25— 17.75
P sze n ica  jed n o lita  26 80— 27.8o
P szen ica  z b ie ran a  25 80—26,*<)
O w ies jed n o lity  15.75— 16.75
O w ies z b ie ra n y  15.25— 16.7o
Jęczm ień  na k aszę  16.50— 17.50
Jęczm ień  b ro w a rn y  2 3 IX)— 24.00
Jęczm ień  p a s tew n y  15,50— 16,50
G rocłi W ik to ria  26.00—29,tr)
M ąka k a rto flan a  29.75 29,50—30,50
M ak 141.40 130.00— 140,00
Hreczika 18.00— 18 5-f
K u k urydza  1^-00— 2 O.uO
M ąka pszen. g ry s ik o w a  47.00— 50,0)
M ąka pszen. 65 proc. 38 50 38.00— 40.00
M ąka ży tn ia  do 65% 25.10 26.00 25.00—26.00 
M ąka ż y tn ia  do  70%

„ sitk o w a "  24.00— 25.00
M ąka ż y tn ia  ra zo w a  

do 95% 23.00—24 00
O trę b y  pszen. g ru b e  10.50 -11 .00  10.50— 11,09 
O trę b y 'p s z e n .  ś red . 9.50—10 00 9.50 -10 .00
O trę b y  ż y tn ie  9.00— 9.5)
K uchy ln iane  21.45 21.50—22.-»0
Kuchy rz e p a k o w e  16 00— 17.u0
Kuchy słoneczn . 46%  17.00— 17.50
Z iem niaki jada lne  4.00— 4.50
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zag raża  tdrow iu: c iq g it  z m ia n y  p o g o d y ,  n ag łe  i niezpodziew ane, 
wywołują p rzeziębienia, prow adzqce n iejednokro tn ie  do niebezpiecz* 
nych chorób, którym n i e w i e l u  l u d z i  potrafi si* oprzeć Ażeby sią 
uchronić przed z g u b n e  mi  skutkam i n iepogody 4 sloty n ie wystarczy 
tylko eiepłejsze okrycie, noleży przedewszystkiem  wzmocnić w ew nętrzną 
odporność organizmu. O dżyw ianie sią przy pom ocy środko s z y b k o  
przechodzącego  w krew u o d p o r n i  o r g a n i z m ,  czyniąc go m n i e j  
w r a ż l i w y m  n o  z a z i ę b i e n i e  I j e g o  p r z y k r e  n a s t ę p s t w a .

Nadesłane.
Żory w  R y b n ick iem . Do m ieszk an ia  J . T e- 

s c h n e ra  w  Ż o rach  z a k ra d ł się  w  z esz ły m  ty g o ­
dniu n ie sp o s trze że n ie  z łodz ie j i sk ra d ł p ła szc z  
z im o w y  i p rz esz ło  500 z ło ty c h  w  g o tó w ce , k tó ­
re  b y ły  z e b ra n e  od cz ło n k ó w  K ółka R o ln iczego  
z  Ż o r z a  n a w o zy  sz tu czn e . K toby  dopom ógł 
do w y ś le d z en ia  teg o  z ło d z ie ja , o trz y m a  od po­
sz k o d o w a n y ch  ho jn ą  n ag ro d ę . Zarząd Kółka 
R olniczego. Z drzałek, p rz ew o d n ic zą cy . P a lo w ­
sk i, s e k re ta rz .

R uda. M ałżo n k o w ie  A leksy  i Jo a n n a  H a jd u ­
go w ie  z dom u K aize r, d łu g o le tn i c zy te ln icy  
„K ato lik a" , o b ch o d zą  w  dniu 20 lis to p ad a  z ło te  
gody w ese ln e . Ju b ila t liczy  73, m a łż o n k a  jego 
72 ła ta . R e d ak c ja  .K a to lik a "  sk ła d a  se rd ec z n e  
ż y cz en ia  w sze lk ie j p o m yślnośc i i b ło g o sław ie ń ­
s tw a  B ożeg o  w  jak  n a jd łu ż sze  la ta .

P a lo w ice. W  dniu 20 lis to p a d a  b r. o b ch o d zą  
d łu go le tn i ab o n en c i „K ato lik a"  g a jo w y  P iu s 
W ilczek  i żo n a  jego  U rszu la  z  dom u P ło ch  
z ło te  gody m ałżeń sk ie . Ju b ila to m  sk ła d a ją  s e r ­
deczn e  ż y cz en ia  w sze lk ie j p o m yślnośc i i bło g o ­
s ła w ie ń s tw a  B ożeg o  o ra z  d o czek an ia  s ię  w e se la  
d iam en to w eg o  dzieci i wnuki, agent Jan S ład ek  
oraz redakcja „Katolika".

Jak gotować dobrze ) tanio,
oto  p y tan ie , n a rz u c a ją c e  się  codzienn ie  każd e j 
o szczęd n ej g o spodyn i, n a  k tó re  tra fn a  odp o ­
w iedź n as tąp ić  w inna  n iezw ło czn ie . Ja k  n ie­
zm ie rn ie  w ażn em  je s t ra c jo n a ln e  o d ż y w ian ie  d la  
u trzy m an ia  z d ro w ia  ł sil, w ie  n a jlep ie j k a ż d a  
pani dom u. D la teg o  też  w sk az ać  n a le ży  na  ba - 
leczn e  u zu p ełn ien ie  c h o ćb y  n a jsk ro m n ie jszeg o  

ob iadu  b a rd zo  łub ianym  budyn iem  O e tk e ra , k tó ­
ry  dz ięk i sw y m  sk ład n ik o m  je s t  n a d zw y c z a j 
z d ro w ą  i ła tw o  s tra w n ą  p rz y s ta w k ą  o d e lik a t­
nym  a ro m ac ie .

Lepsze nastają czasy!
W  u b ieg ły ch  la ta ch  n igdy , a te ra z  już  8 p a ­

n ienek , z a tru d n io n y c h  w  b iu rach , z a ło ży ło  d la 
sieb ie  w  B an k u  L udow ym  w  K a to w icach  ulica  
M ły ń sk a  3, k s iążeczk i o szczęd n o śc io w e  i p rz y ­
rz ek ły  na  w sz y s tk ie  św ię to śc i, że  co m iesięczn ie  
do ło żą  z ł 10,— . B ow iem  n iek tó re  z  n ich  b a w iły  
p o d czas teg o ro c zn y c h  w a k a c y j nad  po lsk iem  
m orzem , a  n iek tó re  w  T a tra c h  i, p o ru szo n e  do 
ży w eg o  m o d rem i falam i B a łty k u  o ra z  sza rem i 
ska łam i ta trza ń sk ie m i, p o s ta n o w iły  jed n o m y śl­
nie za  w sze lk ą  cenę  z ao szczęd z ić  g ro sza , a b y  
w  p rz y sz ły m  roku  zn ó w  z w ied z ić  te  p iękne  
cu d a  o jcz y zn y . Z a  p ro c en t od  sk ła d a n y c h  p ie­
n ięd zy , k tó re g o  B an k  L u d o w y  w y p ła c i, o p łacą  
p rze jazd  k o le ją  tam  i zp o w ro tem . N a p raw d ę , 
że  n o w e  n a s tęp u ją  czasy , n o w e  i p ra k ty c z n e  
o b y cza je .

Radjo dla chorych.
R adjo  je s t  p rz y ja c ie le m  w szy s tk ic h , n iesie  

za  so b ą  ro z ry w k ę , poc iechę , w y tc h n ie n ie , r a ­
d ość , o św ia tę , pom oc.

R ad jo  s łu ż y  w szy s tk im , z d ro w y m  i chorym. 
D ociera  w szęd z ie  z a ró w n o  do m ieszk ań , j a k  i 
do szp ita li, g łosu  jeg o  m o żn a  s łu c h ać  ró w n ie  
d o b rz e  w  łóżku  szp ita ln em , jak  i s ie d zą c  w y g o ­
dnie w  fo telu  p rzy  b iu rk u .

R o z ry w k a , jak ą  n ies ie  ra d jo  z d ro w y m , s ta -  
ie się  czem ś jeszcze  cen n iejszem  d la  c h o ry ch , 
p rz y k u ty c h  do łó żk a , k tó rz y  nie m ają  sw o b o d y  
ru ch ó w  i zdan i są  na  p a s tw ę  c ie rp ień . P ły n ą c e  
jed n a  z a  d ru g ą  g o d z in y  w y d a ją  się  c h o rem u  
n iesk o ń czen ie  d ług ie , c iężk ie  m yśli o p ad a ją  jego  
zm ęczo n y  m ózg, p rzeczu lo n e  n e rw y  nie p o zw a­
lają  p o g rąży ć  się w  o ż y w c z y  sen . W ó w cz a s  to 
p rzy ch o d z i z  pom ocą  i p o c iech ą  —  rad jo . D zięki 
niem u c h o ry , nie ru sz a ją c  się  z  łó żk a , w chodzi 
w  ż y w y  k o n ta k t ze  św ia tem , z  ludźm i, zap o m i­
na o sw y ch  do leg liw o śc iach , s łu c h a jąc  k o n c e r­
tu , o d c zy tu  w y k ład u .

L e k a rz e  s tw ie rd z a ją , iż ra d jo  do p o m ag a  w y ­
d a tn ie  do p o p ra w y  stan u  p sy ch iczn eg o  c h o ry ch , 
p rzy n o si im ulgę i po zw ala  zn aczn ie  c ie rp liw ie j 
o d nosić  się  do  p rzeb ieg u  k u racji. Z w ła sz c z a  w  
szp ita lach , g d z ie  a tm o sfe ra  p sy c h icz n a  w sk u te k  
n a g ro m ad zen ia  c h o ry ch  je s t  z w y k le  dość  c ię ­
ż k a , rad jo  p rz y c z y n ia  się  m ocno  do ro z p ro sz e ­
n ia  p rzy g n ęb ien ia  i nu d y , p ły n ąc y ch  z  d ług ich  
godzin  p rz y m u so w ej b e zczy n n o śc i.

jest fo jodyno skoncentrow ano odiyw ko o doskonałym  sm aku, zaw ierojqco wszystkie n a jb ard z ie j 
w artoiciow e składniki słodu, joj, m leka i k akao , sporządzona specjalnym  sposobem  przy niskiej 
łem peroturze, p o sia d a  c a le  bogactw o witamin, d iastazy  i lecytyny. Pijcie wiec codziennie filiżanką 
O vom altyny, k tóra wzmacnio organizm , zaopatru jąc  go w z a p a s  sił i energji. —

Fil iżanka  OVOMALTYNY — to  f i l iżanka  z d ro w ia ł
O V O M A L T Y N E  nabyć możno we w s z y s t k i c h  a p tek ach  i sk ładach  aptecznych (drogerjach}.
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F A B R Y K A  C H E M I C Z N O  - F A R M A C E U T Y C Z N A !

Dr. A. W ANDER, SP. Akc.
I t B A K Ó W

CENY: p u szk o  125 gr Zl 2 50
250 gr. Zl 4 '30

.  500 gr Zl 7 80

u n til  sis
W  pierwszym dniu ciągnienia I-ej klasy 

26-ej polskiej loterji państwowej wygrane 
padły na numery następujące:

15.000 zł na nr. 57254.
10.000 zl na n-ry 64155 67893.
5.000 zł na n-ry 138186 147025.
2.000 zł na n-ry 1812 57028 59363 66921 

103454.
1.000 zł na n-ry 93357 101263.
500 zł na n-ry 5121 22913 53886 57166 

81717 111402 130662.
400 zł na n-ry 10717 29113 35054 36580 

40151 58607 70486 77673 91058 97863 97912 
101303 112995 114218.

150 zł na n-ry 5773 6051 8397 641 9209 
11899 13694 881 15056 19012 20588 981 21650 
26456 885 28833 29723 30439 45993 48644 
53285 56496 61031 239 68430 70641 7\964 
75116 78353 79177 82838 85699 86957 87011 
90875 96200 101558 102955 113814 114983 
120711 121140 123285 125220 126410 129449 
130285 131608 1323431 135281 138664 141608 
142547 146202.



P y s z n a  b a b k a
„Byłam tego pewną, że D rO etkera proszek 
do pieczenia nie zawiedzie1“

O d dziesiątek lat zaufaniem m iljonów  pań cieszy się
Or, OeiKero p roszek  d o  i»Iec*ei*i«* „O AC la IM .
I Pani osięgnie korzyści, gdy piec będzie w edług w yp rób ow an ych  przepisów  D r. Oetkera.

K ażdy otrzym a zbiór moich przepisów  u sw ego  kupca, a gdy zabraknie, w y s y ł a  bez- 
pośrednio za nadesłaniem znaczków  p ocztow ych  \
* Or. A. ©«II**tr-Oliwo.

Sensacyjny Wynalazek!!
m alarze, s to la rze  
i fabrykan .i m ebi.

ATA czyści i szoruje wszystko.

A ze

tania
jest i

lepiej
czyści. ATA

wszędzie
oddaje korzyści.

C hcecie oszczęd ać 40%  na czasie  i pieniądzach  
używ ajcie now y u-
niw ersalny środek „ > 3 1 1 1 1 1 0 0 1 1 1 1  
do m alow ania w ew nętrznego i zew nętrznego. 
W ysycha w  przeciągu 4 god z., m ożna 2 — 3 razy 
d zienn ie m alow ać bez pękania lub łupien ia  się, 

uznane przez fachow ca za najlepsze. 
Jedyny wytwórca F-m a

„D EK O R A C JA ** król. Huta, Rynek 18.

Wyrób Zakładów .P e r s il!

B. lekin kliniki wewnttnn. prof. Wencksbatha w Wiedniu Specjalista 
w chorobach wewn. - serce, plnca, pnemiana materji (cukrzyca)

Dr. WIISMER
p rzep ro w a d ził s ic  i ordynuje o b e c n ie

KATOWICE, u l. D y re k c y jn a  10 —  T el. 33-00
godz. ord, od 10— 12 1 3 - 6 .

Biuro podań i próśbR. Kuchta
K a t o w i c e - Z a ł ę ż e ,  W o j c i e c h o w s k i e g o  4 9

załatw ia w szelk ie prośby, sprze­
ciw y, nakazy zapłaty, skargi, 
przepisyw anie na m aszyn ie itp. 
tanio  do w szysttdch w ładz oraz 
instytucyj.

e
solidnej roboty, m odn e w  w ielkim  w ybo­
rze w ł a s n e g o  w yrobu są do sprzedania  

na d ogod n ych  warunkach

A u g u s t  S i u  s i e  r
m istrz  s to la r s k i

Król. Huta, ul. K rzyżow a 26 Tel. 15 30
przy kośc ie le  sw . Jad w ig i.

t i i d c S
teg o ro czn y , d e se ro w y , k u ra c y jn y , pod g w a ra n ­
c ja  p raw d z iw ie  p szcze ln y , bez żad n y ch  d om ie­
szek , w y s y ta  od w ła sn y ch  pasiek  i na jlep szy  
g a tu n e k : 3 kg. 6.50 zt., 5 kg. 9 zl„ 10 kg. 16. ■ 
zł, k o le ją  20 kg 32.50 zl, 30 kg  46 zt, 60 kg 87 zl, 
w ra z  z b laszao k am i i o p ła tą  po cz to w ą  — ko le­
jo w ą  f ra n k o  m ie jsce  o d b io rcze  za  pobran iem .

„ P a s i e k a "  P o d w o ł o c z y s k a  N r .  2 9  
M ałopo lska.
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M a w o ^ a t

J. RlEatLACKI
otworzył kancelarię

w Mysłowicach ni. Pszczyńska 9.
1111111111111111111111111111111111111111111111111111 i 111111111

D y re k c ja  O k ręg o w a  Kolei P a ń ­
s tw o w y ch  w K ato w icach  o g łasza  ni- 
-niejszem

przetarg publiczny
na w y d z ie rż aw ie n ie  b u fe tó w  ko le­
jow ych  na s tac jach  w C hebziu  i w 
K aletach  z te rm inem  objęcia  z dniem  
15. g ru d n ia  1932 roku.

T e rm in  sk ład an ia  o fe rt u p ły w a  z 
diniem 7. g ru d n ia  1932 r. o godz. 12. 
T eg o  sam ego  dnia o godz. 13 nastąp i 
p ub liczne  o tw a rc ie  ofert.

S zczeg ó ło w e  w aru n k i p rz e ta rg u  
publicznego  og łoszono  w M onitorze  
P o lsk im  Nr. 262 z dnia 15. XI. 1932 r.

B liższy ch  i-nformacyj u d z ie 'a  Kie­
row nik  D ziału O gó lnego  W ydzia tu  
O so b o w eg o  w gm achu  D y rekcji O - 
k ręg o w ej Kolei P a ń s tw o w y c h  w Ka­
tow icach , pokój nr. 52 w  godzinach 
od 12 do 13.

O fe rty , nieod p o w iad ające  w a ru n ­
kom  p rz e ta rg u  nie b ęd ą  ro z p a try w a ­
ne.
D y rek c ja  O k ręg o w a  Kolei P a ń s tw o ­

w ych  w K atow icach .

Z d o ln y c h  z a s tę p c ó w  p o s z u k u je  s ię .

F a b r y k a  C h e m i c z n o  F a r m a c e u t y c z n a  
_A P.K O W A LSK I~w A nszAW A

Oi a poiduy
lekars dentysta

D w ie p a rc e le  b u d o w ­
lane 4 i 3 m org i, 200 
m e tró w  od P s z c z y n y  
z a ra z  sp rz ed a m . F ra n ­
c iszek  S zczy g ie ł, J a n -  
kow ice, pow . P sz c z y n a .

D o b rze  p ro sp e ru jąc a  pie 
k a rn ia  w  cen tru m  T a m . 
G ór jes>t k o rz y s tn ie  do 
sp rzed an ia . In fo rm ac je : 
T a rn o w sk ie  G ó ry , R y ­
nek 6, R. Sob ina .

G ospoda  z 8 m org . po­
lem  do sp rz ed a n ia . In ­
fo rm ac je : K am ień, s t a ­
cja R z ęd ó w k a , po-w. 
R ybnik , F ra n c . P a p ie -  
rok.

S p rz e d am  -zaraz  m a sy ­
w ny  dom  m ieszk aln y  z 
6 pokojam i, św ia tło  
e le k try c z n e  o ra z  5 
m o rg ó w  g ru n tu . A n to ­
ni B o b rzy  k. R y d u łto ­
w y , uL K rz y ż k o w sk a  
n r. 55.

Dr. med. I. Hlech
K a t o w i c e ,  u l .  M i e l ę c k i e g o  8

przyjm uje od 9— 1 1 od 3 —6

po lecam y nasze  jed y n e  w c a ły m  k ra ju  b ezk o n ­
k u ren cy jn e  ko m p le ty  to w aró w .

T y lk o  za zł. 12.80
w y sy ła m y : 1 p u lo w er m ęsk i w na jm odn iejszym  
d esen iu  z b ły sk a w icz n y m  zam kiem , 2 p a ry  w e ł­
n ianych  sk a rp e te k  z im ow ych , 3 ręczn ik i b ia łe , 
w aflow e, 3 c h u s tec zk i b iałe  do n osa , 1 p a rę  rę ­
k aw iczek  w e łn ian y ch  podw ójnych , 1 k ra w a t  je ­
d w a b n y , kom ple t k o sm e ty czn y , z a w ie ra ją c y : 
m ydło  {paletow e z zap ach em , flaszkę  w ody  ko- 

lońskiej, 1 g rzeb ień  k ieszo n k o w y .
Za zł. 13.50

w y sy ła m y : 1 pu low er d am sk i, c z y s to  w ełn ian y  
w  na jm odn iejszym  w zo rze , 2 p a ry  d o b ry c h  poń­
czoch p rim a „M acco", 3 ręczn ik i b iałe , w aflow e, 
3 c h u steczk i m ere żk o w au e  do nosa, 1 p a rę  re ­
form  z im ow ych , try k o to w y c h  w  d o b ry m  g a tu n ­
ku, 1 p a rę  rę k aw ic ze k  w e łn ia n y ch  p o d w ó jn y ch  
i kom ple t k o sm e ty c zn y , z a w ie ra ją c y : m yd ło  to ­
a le to w e  z zap ach em , flaszk ę  w o d y  k(dońskiej i 
pudełko  pudru .

O k a z j a .  K to c h c e  m ieć d o b re  u b ran ie  na 
zim ę. niech w y p isze  3 m etry  an g ie lsk ieg o  k o rtu  
ty lk o  za zi .  18. P o w y ż sz e  to w a ry  w y sy ła m y  za 
zaliczen iem . K asz ta  p rzesy łk i p łaci k upu jący , w 
ra z ie  n iesp o d o b an ia , z w rac a m y  p ien iądze. A dre­
so w ać : „ T o w a r  Polski'* J a n  D om żalsk l, W a r­
sz a w a  I. S k ry tk a  381 O dd z 16.

Kto zamierza powększyć
» * 2  ; J s w e  ' b r t y  handlow e i towarowe,

kto chce sprzedać lab kupić
dom, ziem ię, gospodarstwo, m eble, itp.

Kto szuka pracowników
handlowych, robotników, rzem ieślników, 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten  niechaj um ieści odpow iednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z w e lk ą  dla 
siebie korzyścią w naszych wydaw nict­
wach, a wice w K atoliku P olsk im  i 
Śląskim . G ońcu Śląsk ,m , G órn o ślą za  
ku i G w iazd ce Ś ląsk iej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się w e wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą I — 
Ogłoszenia takie m ają w ielkie znaczenie 
i pizynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. O g ła sza j­
cie  s ię  zatem  w naszych wy daw n ct- 
wach.

Techniczno budowlane
porady, projekty, kosztorysy, ekspertyzy, 
prow adzenie budow li, tęp ien ie grzyba i 

robactwa, osu szan ie  budynków

S ip rę g ta l ,  Katowice
ulica S ob iesk ieg o  26 Tel. 13-16

S zukam  dzie tnego  za 
s tę p cy  lub n a jem cy  dla 
w y szy n k u  i re s tau ra c ji 
K aucja i re fe re n c je  w y ­
m agane. C h ro p a cz ó w  — 
Józef G am szyniec. de  
sty lac ja . _____________

P o rz ą d n a  d z iew czy n a
do k a w ia rn i p o trzeb n a  
Języ k  polski i n iem iec­
ki. Z g łoszen ia  od 10-12. 
W . H ajduki, K rak o w sk a  
71, p a r te r  na  lew o.

D z iew czy n y  do kuchni 
i m ycia  m ogą się zg ło­
sić. K atow ice , C u k ie r­
nia W ied eń sk a , M ickie­
w icza  10.

S ilny  uczeń  p iek a rsk i z 
dobre j ro d z in y  m oże się 
zgłosić. T a rn o w sk ie  Gó 
ry , W a ld e m a r Kalmik 
p iekarz .

M ieszk an ia

3 pokoje  i k u ch n ia  w  
K ochiow  icach  d o  w y  na 
jęcia. Z ap y tan ia : S zo ­
pienice. Hantnicza 31 m. 
2. —

Sprzedaże

Kto ch ce  tanio  -nabyć in 
strum em ty m u zy czn e  
zeg a rk i, niech ż ąd a  cen  
nik i lu s tro w an y  z f ir­
m y Ig n acy  C y p res , - 
K raków , S z e w sk a  13.

T an io  1 d o b rz e  kupicie
w szelk ie  to w a ry  dom o­
we, k u chenne , g a la n te ­
ria , b ro ń , am unicję , m a­
sz y n y  ro ln icze , m a te ­
ria ły  b u d o w la n e  itp . u 
firm y  L o ew eg o , n a s tę p  
cy  J. S tę c h ty  i W . T a ­
ta rc z y k  W o d z is ław , r y ­
nek 9, rz e te ln a  o b słu g a  
T an ie  ź ró d ło  zakupu  d la  
o d sp rz ed a w c ó w  i rz e ­
m ieśln ików .

uożne

G łu ch o ta , szum . c ie k - 
m enie  u szó w  u lecza l­
ne. S e tk i p o d z ięk o w ań . 
Ż ądajc ie  b e zp ła tn e j oo 
u cza jące j b ro sz u ry . Z. 
Z o elln er. —  K atow ice , 
Mick ew icza  22.

Z a długi m ojej żony  
A lbiny P i ecu  ch o w  e(i z 
dom u W a w rz y ń c z o k , 
zac iąg n ię te  n a  m oje n a ­
zw isko  nie od p o w iad am  
an i ty ch że  -nie p łacę . 
K o n s tan ty  P iecu ch , J ę -  
dryse-k.

S k ła d  d 'a  rz eź n ik a  lub 
k upca  d o  w y n a jęc ia . —  
G robow nia , gm ina G o- 
lej-ów, pow . R yb n ik , Ft 
W u w er.

Z ioła le czn icze  w e d łu g  
p rz ep isó w  s ła w n y c h  le­
k a rz y  p rz ec iw  c h o ro ­
bom  ż o łą d k a  k iszek , 
płuc, n e rw ó w , w ą tro b y , 
n e rek , p ę ch e rza , hem o­
ro idom , u p ław o m , ob ­
s tru k c ji, k am ien iom  żół 
c io w y m , k a s z lo w i  a s t ­
m ie, b łęd n icy , sk le ro ­
zie, a r tre ty z m o w i, re u ­
m aty z m o w i e tc . Ż ąd a j­
c ie b e zp ła tn e i b ro sz u ry  
p o u cza jące j!!!  A d res : 
L iszk i —  A pteka.

Xakiad stolarskiB. Sarnowski
Katowice, ul. Sienkiewicza 4

(w  podw órzu) 
w ykonyw a w szelk ie reperacje w  zak res  
stolarstwa w ch od zące oraz p o lerow an ie , 
b ejcow anie m eb ii, fortep ianów  itp. po c e ­
nach n isk ich . Na żąd an ie w yk on yw am  

u klijenta na m iejscu.__________

Zamiast 2.000 zł!!!
Nasze  wydawnictwa posiadają  kilkadziesiąt tysięcy czytelników, którzy m o g ą  być nabywcam i różnych  tow a-  
rńu;i Wv<ivłlra nm cnpktńu /  i nfprt r h n rh v  do 20  tvsiecv naszveh czytelników kosz tow ałaby  o ko ło  2 .000  zł,

śląskiej już złotych!!


